
Terminowe dostarczenie zboża państwu 
- obywatelskim 
obowiązkiemUwaga 

rolnicy!
W najbliższym czasie 

tereny naszego woje
wództwa nawiedzą sil
ne opady deszczowe. 
Wobec tego winno się 
zrobić wszystko, aby 
nie dopuścić do zamo
czenia zbiorów. Załogi 
PGR-owskie, spółdziel
cy, chłopi indywidu
alni, POM-owcy, służ
ba agrotechniczna! — 
dołóżcie wszelkich sta
rań, wykorzystajcię 
wszystkie siły i środki 
w celu jak najszybsze
go zakończenia żniw i 
uprzątnięcia z pól plo
nów.

O/ q rzepcliu ozimego, 
przeciętnie 24 q żyto 

i . 25 a pszenicy z hektara uzy 
skata w b:eżqęym roku gospo 
darstwo PGR Dzikowa w po
wiecie Wa*cz. D-> dnia 19 bm. 
poorano w Dzikowie 140 ha 
oraz zaorano 47 ha pcd sie
wy jesienne. Gospodarstwo 
Dz kowo zameldowało również 
iuż w dniu 12 sierpna o cał
kowitej realizacji rocznego 
plonu dostaw mleka.

Debre csiagn^clp w gospo 
derce rolnej i hodowlanej 
PGR Dzikowo zewdz eera om. 
b'tne) t zdyscyplinowanej za- 
łod’e croz swemu kierowniko
wi Franciszkowi Siudz e (na 
zdjęciu).

'Rog)

Depesza przewodniczącego 
międzynarodowej konferencji 

w sprawie pokojowego wykorzystania 
energii atomowej 

do premiera N. A. Bułganina
GENEWA. Przewodniczący międzynarodowej konferen

cji w sprawie pokojowego wykorzystania energii atomo
wej H. Bhabha przesłał na adres Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR M. A. Bułganfna depeszę następującej 
treści; ' • ' •

„W imieniu wszystkich n- 
czcstnikow międzynarodowej 
konferencji w sprawie pokoju 
wego wykorzystania energii 
atomowej, dziękuję Waszej 
Ekscelencji, za życzenia powo 
dzenia przesiane z okazji o- 
twarcia konferencji i odczyta
ne uczestnikom konferencji 
przez członka Akademii Nauk 
ZSRR Skobiclcyna. jak rów
nież za pańską drugą depe
szę zawierającą pozdrowienia 
z okazji pomyślnego przepro
wadzenia konferencji, zawie-

rającą wyrazy nadziei, że 
współpraca międzynarodowa 
w tej dziedzinie będzie kon
tynuowana również w przy
szłości. Depeszę tę odczyta
łem uczestnikom konferencji 
na posiedzeniu końcowym.

Oba pańskie pisma zostały 
przyjęte z najwyższym uzna
niem przez obecnych i stano 
wić będą dla nas zachętę w 
naszych próbach wykorzysta
nia energii atomowej do ce
lów pokojowych".

Były prezydent senatu gdańskiego 
domaga się nawiązania kontaktów 

między Republikę Federalng i 1IRD
BCRLIN. Dziennik „Rheiniscn 

Westfalische Nachrichten" ramie 
1 ścił artykuł b. prezydenta senatu 
gdańskiego Hermanna Rausch- 
nńga omawiający- drogi, które 

; — zdaniem autora — powinny do
prowadzić do zjednoczenia Nie
miec.

Im wcześniej nawiązany zosta
nie kontakt m ędzy Republiką Fe. 
deralną i NRD - pisze autor - 
tym wcześniej spodziewać się 
można opracowania wspólnej 
platformy praktycznego zjedno

niej, przyczyniły się i 
przyczyniają się do pe
wnej poprawy sytuacji 
międzynarodowej; jak 
również uwzględniając 
potrzebę dalszego osła
bienia napięcia między 
narodowego i powsta
nia atmosfery zaufania 
między państwami, rząd 
Republiki postanawia 
zredukować do 28 gru
dnia 1955 roku liczeb
ność czechosłowackiej 
armii ludowej o 34 000 
żołnierzy.

czenia. Jest wcale nie cło pomy
ślenia, by od razu upadły wszyst 
kie bariery dzielące cba kraje. 
Ale jest również całkowicie wyklu 
czone, aby można było osiągnąć 
zjednoczenie bez r uprzedniej 
współpracy przedstawicieli po- 
szczeaólnych działów administra
cji NRD i NRF w myśl dyrektyw 
obu rządów.

Konferencja genewska — psie 
Rauschning - w zaleceniach dla 
ministrów spraw zagranicznych 
przewidując udział w obradach 
innych stron zainteresowanych 
lub konsultowanie się z nimi, 
myślała równ eż o przedstawcie- 
lach Republiki Federalnej i Nie
mieckiej Reoublki Demokratycz
nej. Tak wiec nie bedzie można 
uniknąć ferro, że oewr^no dn’a 

i medstawiciele cbu rządów spot
kają się.

Porozumienie między cbu pań 
stwami niemieckimi — stwierdza 
autor - gwarantujące swobodę 
rozwoju przyszłych zjednoczonych 
Niemiec — powinno mleć na celu 
uzgodnienie posunięć no okres 
przejściowy, • w czasie którego 
można by było zbl żcć stopniowo 
strukturę socjalną i gospodarczą, 
polityczną i kulturalną obu części 
Niemiec. Zbliżena tego n'<? na
leży rozumieć w tvm sensie, że 
w uspołecznionych dotychczas 
-młeziach ro'h'rtv'a i nrzemusłu 
N:em>cklei Republiki Demokra
tyczne! musi na**nn'ć koniecznie 
renrywatyzaclą, alba też. ż- nrzy 
wrócona zostanie rvt"ac’a !'tnle- 
jąra nrzed realizacją ustawy o 
ie'ormie rolnej.

W REALIZACJI planowych dostaw zboża, mimo że 
coraz więcej spółdzielń produkcyjnych i chłopów 
indywidualnych wykonuje swe obowiązki przed 

terminem, sytuacja nie przedstawia się najlepiej. Poważ
ny procent brakuje nam do wykonania sierpniowego pla
nu dostaw, a przecież zbliżamy się do końca miesiąca.

Warunki skupu są lepsze niż w latach ubiegłych. Na 
naszych polach pracuje więcej maszyn, zboża obrodziły 
jak pzadko, plony są daleko wyższe niż w roku ubiegłym, 
podczas gdy plany dostaw nie uległy zwyżce. Przyczyna 
więc niedostatecznego jeszcze tempa dostaw zboża tkwi 
w słabej, mało operatywnej, często niekonkretnej pracy 
instancji i organizacji partyjnych oraz rad narodowych.

..Zdążymy plan wykonać, nic nie stoi na przeszkodzie-4 
— powtarza wciąż jeszcze wielu aktywistów. I rzecz jas
na, gdy panuje tak’e samouspokojente, gdy brak przy 
tym pracy politycznej, zboże nie „płynie" spodziewanym 
tempem.

Co zatem trzeba robić, by plany obowiązkowych do
staw. plany dzienne były wykonywane? Trzeba przede 
wszystkim wzmóc pracę polityczną w terenie. Wvkazy- 
wać chłopom, że między realizacją planowych dostaw 
zboża, a systematycznym wzrostem dobrobytu wsi, całe
go kraiu, istnieje nierozerwalny związek. Trzeba przy
pominać chłopom. że na Ich zboże czeka robotnik 
w mieście, produkujący maszyny dla wsi. że czekają na 
cbleb dzieci chłopów i robotników uczące się i stu
diu iące w szkołach i na uniwersytetach.

Trzeba oczywiteie, by w obowiązkowych dostawach 
zboża więcej niz dotychczas przodowali członkowie partii, 
radni terenowych rad narodowych — wszyscy aktywiści 
wiejscy, by pociągali oni swym przykładem całą wieś.

Niezbędna jest także pomoc organizacyjna. W tej dzie
dzinie mamy wiele niedociągnięć. Chodzi przede wszyst
kim o usprawmenie omłotów. W wielu gromadach nie 
opracowano planu omłotów. za mało pomaga się ze
społom ©młotowym, nie poświęca się należytej uwael 
sprawie organizowania tych zespołów’. Trudno więc mó
wić w takiej sytuacji o systematycznej realizacji obo
wiązkowych dostaw.

Do końca sierpnia pozostało niewiele dni. Te ostatnie 
dni cechowsć musi wzmożona praca organizacyjna i po
lityczna w Urenie. aby maksymalnie nadrobić zaległo
ści z planu sierpniowego.

Rolnicy Ziemi Koszalińskiej! Odstawiajcie zboże przed 
terminem! Organizujcie zbiorowe dostawy! Wypełniaj
cie swój patriotyczny obowiązek wobec Ludowej Ojczy
zny!

ADRZEJ MARKIEWICZ — Rzeczenica, pow. Człuchów
LUDWIK MICHAŁOWSKI ,, „ „
EDMUND BUDZYŃSKI — „ „ „
ANTONI MACKIEWICZ —
JOZEF URBANOWICZ —
PIOTR GALEWSKI —
TERESA OSIURAK —
JOZEF KONOPELSKI — Gwieżdzln
HELENA ZACHAREWICZ
JOZEF BONDARENKO —
JOZEF DUDA — Rogal in. pow. Świdwin
HELENA SIDOR — „
PIOTR RĘCZMIEN — „

STANISŁAW JAGIEŁŁO — „
PIOTR BRODZIAK — „
WŁADYSŁAW MICHA! OWSKI

— Barwice, pow. Szczecinek
.TAN HAJDUK —
KAZIMIERZ KOPKA — Stery Chwalhn

Chłopi Ziemi Koszalińskiej! Bierzcie z nich 
przykład. Nie zwlekajcie z wypełnianiem wa
szych obowiązków. Dokładajcie starań, bv na
zwiska wasze znalazły się na honorowej liście 
przodujących dostawców zboża.

donoszą w liście do Redak
cji spółdzielcy z RZS Nielep 
(pow. Świdwin). Do dnia 23 
bra. sprzedali oni państwu 12 
tvs. kq zboża, Do dnia 27 bm. 
— zapewniają spółdzielcy — 
RZS Nielep wvkona 50 proc, 
rocznego planu dostaw.

Ponadto planowo i w ter
minie członkowie RZS w Nię 
lepie odstawiają państwu ży 
wlec i mleko.

...i RZS - Białęcino

SPÓłnziELCY z Bialęcir.a 
podejmując apel RZS — 
Białogórze zobowiązali się:

O Zakończyć przed termi
nem sprzęt zbóż:

do dnia 10 września wy 
konać roczny plan skupu zbo 
taj

* do dnia 5 września ze
brać drugi pokos siana;

Czechosłowacja redukuje
liczebność swych wojsk
PRAGA. Jak podaje 

Czechosłowacka Agen
cja Telegraficzna, rząd 
Republiki Czechosłowa 
ckiej na posiedzeniu 24 
sierpnia 1955 roku po
wziął następującą u- 
chwałę: ,

Zważywszy, że rezul
taty kdnferencjl genew 
sklej szefów rządów 
czterech mocarstw i fak 
ty, które nastąpiły póź-

Manifestacja mieszkańców Bukaresztu 
w XI rocznicę wyzwolenia Rumunii

brali udział w obaleniu dykta 
turv faszystowskiej.

BUKARESZT. Ludność miast 
i wsi Rumunii uroczyście ob
chodziła w dniu 23 bm. 
11 rocznicę wyzwolenia kraju.

Na "Jęknie r^koroy.mnym 
placu J. W. Stalina w Buka
reszcie odbyła się defilada woj 
skowa 1 potężna manifestacja 
ludności.

Defiladę odbiera pierwszy 
zastępca ministra eił zbroj
nych generał-lejtnant L. Se- 
lejanu.

Przed trybunami w niena
gannym szrkn maszerują sprę 
żystym krokiem słuchacze 
akademii wojskowych, oddzia 
ły piechoty, marynarze, żołnie 
rza ochrony pogranicza. Za ni
mi posuwają się oddziały zmo 
toryzowane 1 pancerne. Z bły
skawiczni ' szybkością przela
tują nad placem samoloty od
rzutowe.

Manifestację ludności stolic- 
cy Rumunii otwierają uzbrojo 
»!•>. nrif1zialv robotników, ktÓIŻy

% | i\sto Kwe 
ilin (ptotvin 

eja Kw&ngsi) 
Jest malowrfcio 
położone nad rze 
ką IJklnng. W o- 
kresie władzy l’« 
iłowej miasto rod
budowało sir i 
jest obecnie pi<,‘k 
niejsze, niż kie
dykolwiek.

Na zdjęciu: wi
dok północnej 
czężcl miasta. Z 
prawej <r- Wzgó
rze Papug.

Na apel Białogórza 
odpowiadają spółdzielcy 

z Baniewa...
Ą1 7 IĘKSZOSC spółdzielń 

> y produkcyjnych w na
szym województwie 

podjęła apel spółdzielców 
bia*ogórzańskich, wzywają
cych do przedterminowego 
iikcńczenia żniw i omłotów. 
przedterminowej dostawy 
zboża dla państwa.

Ostatnio nadszedł da Re 
dakcji list z RZS Baniewo 
(pow Sławno), w którym 
spółdzielcy meldują:

— Zgodnie z podjętymi zo 
bow:azanlami zakończybśmy 
snrzęt rboża do dnta 15 bm. 
Plan obowiązkowych dostaw 
zboża po«*ar>owili4rnv wvvą 
nać w stu nroconłnrh do 
<in!-i 5 w”eśnlą. Dotychcz*- 
’vvkona1’śmv Iuż pon'd 60 
proc, rocznego planu dostaw 
Meldujemy również — iż 
spółdzielnia nasza term'no
wo reąlłritie plan dostaw 
żywca > mleka.

Z RZS - Nielep...
WWZACJI norii,-
Wth w odpowiedzi na 

■pał Marogórza zobowiązań,

Honorowa lista 
przodujących dostawców 

zboża



Stutysięczna armia francuska 
podejmuje regularny ofensywę

Radzieccy 
specjaliści 
atomowi 
w Anglii

LONDYN. Londyński ko
respondent agencji France 
Presse donosi, że 24 bm. ra
dzieccy specjaliści w spra
wach energii atomowej, prze
bywający na zaproszenie Li
czonych angielskich w Wiel
kiej Brytanii, zwiedzili ośro
dek badań atomowych w 
Harwell (Berkshire).

Agencja dodaje, że atomow 
cy brytyjscy zaprosili w Gene 
wie do Anglii 100 uczonych 
zagranicznych,’wśród których 
— 15 radzieckich i 20 z kra
jów demokracji ludowej.

Plany 
nacjonalizacji 
kopalń węgla 
w Indiach

NOWY JORK. Jak donosi 
z Delhi korespondent agencji 
Associated Press, minister do 
spraw produkcji Reddy o- 
świadczył w parlamencie, że 
rząd hinduski rozpatruje pro 
jekt ustawy w sprawie nacjo 
nolizacji kopalń węgla.

Radarowy 
samochód

NOWY JORK. Na łamach pi
sma: „Congressional Record" 
cjonek kongresu L. C. Rabaut 
z Detroit zamieścił sprawozdanie 
o działaniu nowego samochodu 
w/>osażonego w urządzenia ra
cicowe, powodujące automatycz 
no zatrzymanie się samochodu, 
jcśii na jego drodze znajduje się 
jakaś przeszkoda.

Samochód ton wmontowany 
ma poniżej chłodnicy ekran ra
darowy wysokości kilkunastu cen- 
tymelrów i szerokości tamocho- 
cu. Ekran ten „wysyła" impuls 
powodujący zatrzymanie samo
chodu po zauważeniu przeszkody. 
Im szybciej wóz się porusza, tym 
szybciej reaguje urządzenie ra
darowe, powodując automatycz
na zwolnienie szybkości wozu 
ze-im kierowca dostrzeże prze- 
szl-nde.

Podobne urządzenie umieszcza 
re Jest na tylnej stronie wozu. 
Z-o-'kije ono zastosowanie przy 
cofaniu samochodu. W ezesie 
prób usiłowano spowodować zde 
rżenie dwóch worów, wyposażo
nych w nowe urządzenia, zbliża
jących się ku 'obie z szybkością 
PO km ną godzinę: wozy zatrzy- 
r-ot-r cie automatycznie w odle- 
alcści k’lku metrów od siebie.

Bunt oddziałów 
wojskowych 
w Sudanie trwa

T.ONDYN. Według donie
sień agencji zachodnich, rząd 
Sudanu w dalszym ciągu kie
ruje na południe kraju posił
ki wojskowe dla stłumienia 
buntu niektórych oddziałów.

Sytuacja na południu kra
ju uległa jednak zmianie i 
b"nt został stłumiony. Około 
250 buntowników poddało się 
wojskom rządowym, a prze
szło 100 — schroniło się na te 
rrtorium Ugandy. Zbuntowa 
ne oddziały, które Jeszcze nie 
skapitulowały, wyraziły go
towość podjęcia pertraktacji 
w celu położenia kresu „nie
porozumieniom".

Afryka północna w ogniu walki Brak przedstawiciela ChRL
osłabia autorytet ONZ

PARYŻ. „Od soboty — 2 ty 
siące zabitych. Czołgi i samo
loty odrzutowe w akcji prze
ciwko Marokańczykom. 9' wio 
sek algerskich w okręgu Con- 
stantine startych z powierzch 
ni ziemi przez wojska francu
skie" — oto tytuł, pod jakim 
wtorkowa „Humanite" za
mieszcza doniesienia z Alge- 
ru i Maroka.

Informacje napływające z 
Afryki północnej są chaotycz
ne i fragmentaryczne. Wyni
ka jednak z nich niezbicie, że 
krwawe walki między wojska 
mi kolonialnymi a ludnością 
arabską toczą się nadal z nie
słabnącą zaciętością. Wynika 
także, że oddziały wojskowe, 
wysiane dla stłumienia żywio 
łowych demonstracji ludności, 
stosują niesłychanie okrutne 
metody. Jak stwierdza specjał 
ny wysłannik „Humanite", 
Lambotte, policja i wojsko roz

Mordują z SS-mańskim 
okrucieństwem

Również w Algerze oddziały 
francuskie usiłują stłumić ak
cję powstańców. W okręgu Con 
stantine oddziały te całkowi
cie zniszczyły 9 osiedli. Ko
munikat opublikowany przez 
urząd gubernatora generalne
go Algeru głosi, żo „oddziały 
wojskowe, ścigające rebelian
tów, dokonały ewakuacji ko
biet i dzieci z tych osiedli, letó 
re następnie zostały całkowi
cie zniszczone". Agencja Reu
tera zwraca uwagę, że komu
nikat nie wspomina o losie 
mężczyzn. Korespondent agen 
cji United Press podaje, że w 
Algerze zostało zabitych w clą 
gu trzech dni przeszło 900 o- 
sób, podkreślając, że są to 
prawdopodobnie dane pomniej 
szonc.

Wysłannik „Humanite" opi
sując walki w Philippeyille 
stwierdza, że w mieście tym 
zsinęło prawie 1000 osób. Od
działy wojskowo urządziły w 
tym mieście formalną rzeź. 
Gdy z dachów domów i zza

Pisząc o sytuacji w Afryce 
północnej dziennik „Libera
tion" oświadcza: „Niczym nie 
można usprawiedliwić repre
sji zapowiedzianych z wyjąt
kowym cynizmem w oficjal
nym komunikacie. Któż uwie
rzy, że systematyczne niszczę 
nie osiedli przynosi zaszczyt 
Francji i że tego rodzaju za
łatwianie porachunków godne 
jest cywilizowanego narodu? 
Represje, które zbyt często 
stają sie pretekstem do po
pełniania aktów niesprawiedli 
wości, nigdy jeszcze niczego 
nie rozwiązały. Nie można wy 
mordować całego narodu. Nie 
można też skutecznie sterro
ryzować go“.

Również „Franc Tireur" 
stwierdza, że „powszechny nie 
pokój, wzburzenie i fanatyzm

Wolność i niepodległość 
dla uciskanych narodów!

PARYŻ. Francuska Partia 
Komunistyczna opublikowała 
w związku z wydarzeniami w 
Afryce północnej odezwę, w 
której stwierdza, że dotych
czasowy tragiczny bilans wy
darzeń w Afryce północnej 
jest potępiającym wyrokiem 
na politykę kolonialna, prowa 
dzoną przez obecny rząd. „Od- 
rpawiając uznania i zaspokoję 
nia słusznych żądań narodu 
algerskiego i marokańskiego, 
utrzymując wbrew wszelkiej 
oczywistości, że „Alger — to 
Francja" i że jedynymi próbie 
mami w tym kraju są problo- 
my gospodarcze i społeczne, 
stosując w obu krajach repre 
sje, które przybrały charakter 
działań wojennych, nie dając 
żadnego posłuchu licznym o- 
strzeżeniom wielu Francuzów 
o różnych poglądach politycz
nych, w tym również Francu
skiej Partii Komunistycznej, 
co do niepożądanych konse
kwencji takiej polityki, kolo
nizatorzy i ich rząd ponoszą 
odpowiedzialność za tragiczne 
wydarzenia w Algerze i Ma
roku".

Odezwa stwierdza dalej, że 
naród francuski i jego klasa 
robotnicza stanowczo protestu 
ia przeciwko polityce krwawe 

prawiają się nic tylko z uzbro 
jonymi przeciwnikami, lecz 
także ze spokojną ludnością — 
mężczyznami, kobietami 1 
dziećmi.

Agencje zachodnie podają, 
że 23 bm. wojska francuskie, 
których liczebność w Maroku 
określana jest na blisko 100 
tysięcy, podjęły regularna o- 
fensywę przeciwko powstań
com marokańskim na froncie 
długości około 100 km, ciągną 
cym się od Qued żeni do Ke- 
nifry. Prócz piechoty w akcji 
bierze udział artyleria, czołgi 
i lotnictwo. Według agencji 
Reutera, marokańskie plemio
na Berberów przecięły w tej 
okolicy linie telefoniczne, za
barykadowały drogi i dokona
ły licznych ataków na zajęte 
praez oddziały francuskie mia 
steczka i dworce kolejowe.

O krwawych starciach dono 
szą także z Marakeszu j Fezu.

murów padały strzały po
wstańców, oddziały Legii Cu
dzoziemskie! otworzyły ogień 
z karabinów maszynowych do 
tłumu ludzi na ulicach. „Jed
na z ulic była formalnie usła
na trupami — pisze korespon 
dent. — Trupów tych nikt nie 
mógł policzyć. Najwięcej ofiar 
jest wśród ludności algerskiej, 
ściganej przez żołnierzy, któ
rzy mają pozwolenie strzela
nia do każdego według włas
nej woli". Korespondent poda 
je, że szczególnym okrucień
stwem odznaczają się i 
szczycą żołnierze Legii Cudzo 
ziemskiej, zwerbowani z by
łych SS-manów.

Według doniesień prasy 
francuskiej, również w Tuni
sie wybuchły zamieszki. W 
centralnych okręgach rolni
czych Tunisu oddziały policyl 
ne i wojskowe podjęły akcję 
represyjną wobec miejscowej 
ludności.

Szczegółów na razie brak.

mas nie dadzą się stłumić e- 
gzekucjami i represjami". Na 
tomiast prasa reakcyjna z cy
nizmem domaga się wzmoże
nia represji i krwawego stłu
mienia powstania ludności Al- 
geru i Maroka.

LONDYN. Jak podaje pa
ryski korespondent agencji 
Reutera, w kołach wojsko
wych Paryża rozeszły sie po
głoski, że rząd francuski za
mierza przerzucić do Afryki 
północnej 5 dywizji wojsk 
stacjonowanych w Niemczech 
zachodnich, a podlegających 
dowództwu bloku północno-a
tlantyckiego. Na przerzucenie 
tych dywizji rząd francuski 
musiałby uzyskać zgodę do
wódcy naczelnego sił zbroj
nych NATO w Europie, gen. 
Gruenthera.

go terroru 1 rozpalania niena
wiści. Potępiają one politykę 
sprzeczną z prawem narodów’ 
do decydowania o własnym 
losie, sprzeczną z tradycjami 
humanitarnymi i interesami 
narodowymi Francuzów.

„Francuska Partia Komuni
styczna raz jeszcze oświadcza 
— głosi dalej odezwa — że 
problemy związane z Maro
kiem i Algerem oraz z innymi 
krajami kolonialnymi mogą 
być rozwiązane tylko przez za 
stosowanie polityki zadość
uczynienia aspiracjom naro
dów domagających się wolno
ści i niepodległości. Rozwój 
sytuacji w Afryce północnej 
potwierdza słuszność tej zasa
dy, której wprowadzenie w ży 
cie umożliwiłoby uniknięcie 
siedmioletniej wojny w Indo- 
chipach".

Francuska Partia Komuni
styczna wzywa wszystkich ro 
botników i demokratów, aby 
domagali się od rządu przepro 
wadzenia rokowań z przedsta 
wtcielami ruchu narodowego 
w Afryce północnej z uwzęlęd 
nieniem słusznych zadań naro 
dów marokańskiego i alger- 
skiego, żądali natychmiastowe 
go położenia kresu krwawym 
represjom i operacjom wojsko

wym, wycofania francuskich 
sił zbrojnych z Algeru i Maro 
ka, zniesienia stanu wyjątko
wego w tych krajach. Partia 
wzywa masy pracujące Fran
cji do zamanifestowania soli
darności z robotnikami algcr- 
skimi i marokańskimi.

„Popierając aspiracje wolno 
ściowe i niepodległościowe u- 
ciskanych narodów — stwier
dza w zakończeniu odezwa — 
francuska klasa robotnicza 
jest przekonana, iż działa w 
interesie Francji".* * ♦

PARYŻ. W miejscowości ku 
racyjnej Aix-les-Bains trwa
ją rozmowy francusko-maro- 
kańskie. Do Aix-les-Bains 
wciąż przybywają delegaci ma 
rokańscy. W poniedziałek 
przybył • pasza Marakeszu — 
Glaui z synem. Agencja 
France Presse podaje, że kon 
sultacje toczą się w tajemni
cy, przy czym delegacja fran
cuska z premierem Faure‘m 
na czele zastosowała metodę 
rozmawiania z każdym dele
gatem marokańskim oddziel
nie.

Delegacja 
do sekretarza 
generalnego ONZ

NOWY JORK. Grupa przed 
srtawicieli krajów Azji i Afry
ki w ONZ, reprezentujących 
17 państw, wysłała delegację 
do sekretarza generalnego 
ONZ Daga Hammarskjoelda. 
Delegacja wyraziła „najgłęb
szy niepokój" z powodu sytua 
cji w Algerze i Maroku.

Z ostatniej chwili
PARYŻ. Jak podaje agen

cja France Fresse, grupa de
putowanych do Zgromadzenia 
Narodowego wystosowała do 
premiera Faure‘a pismo, w 
którym ze względu na masa
kry w Afryce północnej i róż 
ne posunięcia rządu w związ
ku z sytraefo w Maroku i Ał- 
gerze domaga się zwołania 
sesji Zgromadzenia Narodo
wego.

Przed podróżą Adenauera 
do Moskwy

BERLIN. Zachodnio-berliń- 
ski dziennik wieczorny „Der 
Kurier" donosi, że wydział pra 
sowy partii socjaldemokra
tycznej znów domagał się od 
rządu federalnego, by o- 
pracował swój własny pro
gram w kwestii zjednoczenia 
Niemiec. „Zdaniam opozycji, pi 
sze „Der Kurier" — ciągle po
wtarzanie tej samej myśli, że 
przyszłe zjednoczone Niemcy 
powinny na podstawie ukła
dów paryskich połączyć się z 
Zachodem, nie może doprowa 
dzić do żadnych pozytywnych 
rezultatów.

„Der Kurier" zamieszcza 
również wiadomość o przemó
wieniu radiowym burmistrza 
Berlina zachodniego, który o- 
świadczył, że „nie należy ocze 
kiwać, iż bezpośrednim rezul-

Dlaczego Amerykanie
są niepopularni

NOWY JORK. Dziennik „New 
York Times" zamieszcza kore
spondencję nadesłaną z jednej 
z baz lotniczych USA na Filipi
nach. Autor korespondencji uskar 
ża się, że Amerykanie żyją w cal 
kowitej izolacji od ludności miej
scowej. Amerykanie zachowują 
się niegrzecznie, a ludność miej, 
scową traktują z góry, co wywo
łuje niechęć społeczeństwa fili
pińskiego,

Sprawozdawca omawia przy
kładowo sytuację w mieście Olon 
gapo. Powołując się na dzien
nik filipiński „Manila Chronicie" 
korespondent pisma pisze, że 
Amerykanie „arbitralnie rządzą 
szkolnictwem w Olongapo, na
kładają podatki niezależnie od 
podatków płaconych rządowi fi
lipińskiemu oraz zmuszała lud-.

LONDYN. Towarzystwo przy 
jaźni angielsko-chińskiei prze
słało przewodniczącym wszyst
kich stałych delegacji w ONZ 
oświadczenie, w którym wzywa 
ich do niezwłocznego przywró
cenia Chińskiej Republice Lu 
dowej praw w Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

Oświadczenie stwierdza, że 
„Chiny są jednym z najważniej 
szych członków ONZ i stałym 
członkiem Rady Bezpieczeńst
wa. Jednak w ciągu 6 lat kraj 
ten liczący 600 min. mieszkań
ców — tj. około 25 proc, ludno 
ści świata — nie posiada repre 
zentacji w ONZ".

Jest rzeczą bezsporną i ogól
nie znaną — głosi oświadcze

Sytuacja w Indonezji
MOSKWA. Agencja TASS do 

nosi z Djakarty:
Jak podaje prasa indonezyj

ska, na posiedzeniu nowego rzą 
du premiera Harahapa ministro 
wie rozdzielili między sobą fun 
keje. Premier Harahap zajmo
wać się będzie ogólnymi spra
wami politycznymi, a pierwszy 
zastępca premiera Djanui Sma- 
dj — działalnością aparatu pań 
stwowego. Prasa donosi rów
nież. że jeszcze w tym tygodniu 
rząd Harahapa zamierza złożyć 
oświadczenie w sprawie przysz
łych wyborów powszechnych.

Wiele uwagi poświęca prasa 
indonezyjska posunięciom no
wego rządu w walce z korup
cja. Wpływowe dzienniki, jak 
„Merdeka", „Berito Indonesia" 
oraz „Sulu Indonesia" — organ 
partii narodowej — wątpią w 
szczerość złożonego przez rząd 
oświadczenia, iż kroki te mają 
na celu zwalczanie korupcji. W 
rzeczywistości bowiem — jak 
podkreślają te dzienniki — za 
rządzenia te mają charakter po 
lityczny i celem ich jest „uspra 
wiedliwienie" aresztowania by
łego ministra sprawiedliwości 
D. Gondokusumo i innych osób, 
które za rządów premiera Sa- 
stioamidjojo walczyły przeciw 
ko elementom czanaioiszekow 
skim i przeciwko akcji wywro
towej obcych mocarstw.

Harahapa przemilcza takie 
sprawy, jak zniesienie unii ho 
lendersko-indonezyjskiej, konie 
czność walki przeciwko uzbrojo 
nvm bandom i wywrotowej a- 
kcji czangkaiszekowców oraz 

tatem podróży kanclerza Ade- 
nauera będzie zjednoczenie 
Niemiec. „Zdaniem burmistrza 
Berlina zachodniego „zjednoczę 
nie Niemiec można osiągnąć 
jedynie po przejściu przez sze 
reg faz. Podróż Adenauera mo 
głąby wytworzyć atmosferę, 
w której zostałaby wytyczona 
droga do wspólnego celu wszy 
stkich Niemców".

700 owiec uratowano
z płonącej owczarni

Ostatnio podczas gwałto
wnej buczy, która przeciągnęła 
ostatnio nad południowo-wscho
dnią częścią woj. koszalińskiego, 
w PGR Szczuczarz, Zjednoczenie 
Wałcz od uderzenia pioruna za- 

ność do wykonywania niewolni
czej pracy",

* * *
LONDYN. W bazie lotniczej 

Maiastone (Kent), jeden z lotni
ków amerykańskich zastrzelił dnia 
24 bm. z karabinu dwóch innych 
lotników i zranił 7 osób, w tym 
dwie kobiety.

NOWY JORK. Jak donosi z Wa 
szyngtonu korespondent agencji 
United Press, ministerstwo han
dlu USA podało do wiadomości, 
że prywatni inwestorzy amerykań. 
scy, którzy lokowali swe kapitały 
za granicą, uzyskali w roku 1954 
rekordowy zysk wysokości 2 500 
milionów dolarów.

Z doniesienia wynika, że od 
roku 1951 prywatne inwestycje 
kapitalistów amerykańskich za 
granicą wzrosły o 5 miliardów 
dolarów.

nie — że brak przedstawiciela 
Chin w ONZ doprowadził do 
poważnego osłabienia prestiżu 
i autorytetu Organizacji Naro
dów Zjednoczonych".

Towarzystwo przyjaźni an- 
gielsko-chińskiej wyraża prze 
konanie, że zadowalające roz
strzygnięcie tej sprawy może 
być tylko jedno: Organizacja 
Narodów Zjednoczonych po
winna jak najszybciej uznać 
przedstawiciela Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej. Oświad
czenie zaznacza, że „otwarcie 
kolejnej sesji Zgromadze
nia Ogólnego NZ może być od 
powiednią okazją dla kroku, 
który podniósłby prestiż i 
autorytet ONZ“.

nie zajmuje stanowiska wobec 
wyników konferencji krajów 
Azji i Afryki.

paliła się owczarnia, w które] 
znajdowało się 700 owiec.

Na dźwięk alarmowego gongu 
około 50 robotników gospodarz 
stwa i miejscowych chłopów po 
spieszyło z pomocą znajdującym 
Się w niebezpieczeństwie zwie
rzętom.

Dzięki sprawnie zorganizowa
nej akcil ratowniczej, którą kie
rował Stanisław Łukaszewski — 
kierownik gospodarstwa, wszyst
kie owce udoło się uratować. 
Udało się również w niezwykle 
trudnych warunkach zlokalizować 
pożar I nie dopuścić do orze-zu- 
cenia się ognia na sąsiednie bu
dynki.

Na skutek uszkodzenia przez 
burzę przewodów telefonicznych 
nie można było wezwać straży 
pożarnej.

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA. Rząd PRL miano
wał ambasadora Jerzego Micha
łowskiego, wiceministra oświaty, 
przedstawicielem PRL w między 
narodowej komisji nadzoru t kon 
troll w Wietnamie.

Czyny niegodne Francji

tłokowania
radziecko-japońskie

LONDYN. 23 sierpnia kon
tynuowane były rozmowy mię 
dzy przedstawicielem ZSRR 
J. A. Malikiem a przedstawi
cielem Japonii S. Matsumoto 
w sprawie normalizacji sto
sunków radziecko-japońskich. 
Następne spotkanie odbędzie 
się 30 sierpnia.

Kryzys rządowy 
w Syrii

PARYŻ. Według doniesień kol 
respondenta agencji France’ 
Presse z Damaszku, premier Sy
rii Sabri Asali złożył na ręce 
prezydenta Atassi dymisję, al
bowiem „warunki umożliwiała 
ce stworzenie gabinetu koalicyj 
nego nie istnieją".

Wyjazd 
parlamentarzystów 
belgijskich 
do ZSRR

BRUKSELA. Rada Najwyższa 
ZSRR zaprosiła delegację obu 
izb parlamentu belgijskiego do 
odwiedzenia Związku Radziec
kiego w celu umocnienia przy
jaznych stosunków między naro 
darni Związku Radzieckiego i 
Belgii.

Obecnie belgijska izba repre
zentantów i senat wysłały depe 
sze do przewodniczącego Rady 
Związku A. Wolkowa i prze
wodniczącego Rady Narodowoś 
ci W. Łacisa z zawiadomieniem, 
że przyjmują zaproszenie.

Na czele delegacji belgij
skiej, składa!ącej się z przedsta 
wicieii obu izb parlamentu, stać 
będzie przewodniczący izby re 
preze.itantów K. Huysmans. Tra 
sa podróży delegacji wieść bę
dzie przez Praąę, dokąd delega 
cja przybędzie 5 września.

Delegacja Moskwy 
i Łen.ngradu 
przybyła do Oslo

MOSKWA. Jak donoszą z 
Oslo, 22 bm. przybyła tutaj 
delegacja rad miejskich Mo
skwy i Leningradu, na czele z 
przev/odniczącym Komitetu 
Wykonawczego Moskiewskiej 
Rady Miejskiej M. A. Jasno
ta em i przewodniczącym Ko
mitetu Wykonawczego Lenin- 
gradzkiej Rady Miejskiej 
N. I. Smirnowem. Delegacja 
licząca 10 osób, przyjechała 
do Oslo na zaproszenie Rady 
Miejskiej stolicy Norwegii.

Gości radzieckich powitali 
burmistrz Oslo D. Byli, przed 
stawicielg władz miejskich i 
członkowie ambasady ZSRR 
w Norwegii.



Z powiatowej narody aktywu partyjnego w Człuchowie

Początek twórczej dyskusji
W powiatach naszego woje

wództwa odbywają się narady 
aktywu partyjnego poświęco
ne sprawom IV Plenum KC na 
szej partii. Twórcza dyskusja 
nad założeniami 5-letniego 
planu rozwoju rolnictwa zata 
cza coraz szersze kręgi, obej
muje coraz więcej towarzyszy, 
daje coraz więcej nowego, 
cennego materiału. Narada ak 
tywu partyjnego w powiecie 
człuchowskim była najlepszym 
tego dowodem.

ZADANIA SA POWAŻNE 
I TRUDNE

„Sytuacja w naszym powie
cie — stwierdził w referacie 
I sekretarz KP tow. Dymka — 
nie jest zadowalająca. Wydaj
ność produkcji rolniczej nie 
tylko daleka jest od plano
wych wskaźników, ale kształ
tuje się nawet poniżej prze
ciętnej całego kraju. Stąd też 
nasze zadania będą szczegól
nie trudne i napięte".

Zebrani kierownicy PGR, 
przewodniczący spółdzielń, se 
kretarze organizacji partyj
nych, działacze państwowi 
i gospodarczy uważnie przy
słuchiwali się referatowi, no
tując przytaczane cyfry i 
wskaźniki. Niejeden z nich 
robił już obliczenia dla swego 
gospodarstwa czy spółdzielni. 
Jak wypad! ten rachunek? 
„Będzie nam niełatwo — mo
ścił potem w swym wystąpie- 
’.au tow. Szałajski, dyr. Ze
społu PGR Rychnowy. — 
Podniesienie wydajności z hek 
tara w’ rolnictwie wymaga 
ogromnego wysiłku na każ
dym niemal odcinku naszej 
pracy. Zaniedbasz jakąś spra 
wę, spóźnisz się z jakąś pra
cą, a to już odbije się na ca
łym gospodarstwie. Ale gdy
by tak przeanalizować wszyst 
kie nasze możliwości, do
strzec i uruchomić wszyst
kie rezerwy, to wówczas moż 
na sobie odpowiedzieć z całą 
pewnością — zadania są trud
ne, ale realne".

Wypowiedź ta nie była od
osobniona. Z wielu innycjp 
wystąpień przebijało również 
poczucie pewności, iż jesteś
my w stanie zrealizować za
planowane zadania przy jed
noczesnym uświadomieniu po 
wagi tych zagadnień, licznych

trudności piętrzących się na 
drodze ich realizacji.

NOWE MYŚLI
I NOWI LUDZIE

Wiele na naradzie padło no 
wych, cennych myśli i propo
zycji zmierzających do popra
wy stanu gospodarki na wsi, 
form i metod naszej pracy 
w tej dziedzinie.

Mówił np. agronom POM 
Człuchów tow. Kotwa, o po
trzebie rejonizacji hodowli 
tam, gdzie istnieją ku temu 
szczególnie sprzyjające warun 
ki — większe obszary' łąk i 
pastwisk. Dotychczasowa prak 
tyka forsowania np. hodowli 
owiec bez względu na warun
ki lokalne, tak jak np. w spół 
dzielni produkcyjnej Bińcze. 
wyrządza rolnictwu więcej 
szkody niż pożytku. Nato
miast są u nas gospodarstwa, 
które mają warunki do poważ 
nego rozwinięcia hodowli o- 
wiec. a dotychczas o tej spra 
wie nie pomyślały.

Wysuwano też projekty u- 
lepszenia organizacji usług 
GOM-owskich, przekazania 
spraw kontraktacji aparatowi

agronomicznemu i wiele in
nych.

Szereg z tych projektów nie 
wątpliwie zasługuje na uzna
nie i świadczy, iż sprawy wy
sunięte przez IV Plenum głę
boko poruszają umysły, pozwą 
lają wydobyć nowe bogate 
zasoby twórczej inicjatywy.

Na uwagę zasługuje też in
ny fakt. Obok dawnych do
brze znających sprawy rolni
ctwa działaczy, zabierają głos 
w tych sprawach nowi ludzie. 
Tow. Kamiński, który dopiero 
przed miesiącem przyszedł z 
przemysłu do POM Koczała, 
słabo jeszcze — jak sam 
zastrzegał — zna teren oraz 
sprawy rolnictwa, ale mimo 
to, umiał w swej wypowiedzi 
zwrócić uwagę na wiele istot
nych i ważnych problemów. 
Jego uwagi były bardzo traf
ne i cenne.

Nie wszystko umiał jeszcze 
w swym wystąpieniu ocenić 
właściwie tow. Ropek — pio
nier z zespołu PGR Rychno
wy. Nie ze wszystkimi jego 
postulatami można się było w 
pełni zgodzić. Ale świeżość 
i ostrość spojrzenia na bra
ki 1 błędy w gospodarce PGR,

Narzędzia wiertnicze

Fabryka Narzędzi Wiertniczych w Gliniku Mariampolskim 
produkuje narzędzia, maszyny i urządzenia służące do eksplo
atacji złóż ropy naftowej.

Na zdjęciu: Leon Sypniewski i Stanisław Muszyński montują 
platformę pomp zespołu wiertniczego.

(CAF - fot. Kondracki)

głębokie przejęcie się tymi 
sprawami, bezkompromiso- 
wość i żarliwość jego krytyki 
sprawiły, iż wypowiedź jego 
należała niewątpliwie do naj
cenniejszych.

Takich głosów trzeba nam 
jak najwięcej. Bo przecież 
właśnie głęboki sens dyskusji 
nad projektem założeń 5-let
niego planu rozwoju rolni
ctwa polega na tym. aby 
wszyscy działacze I członko
wie partii zrozumieli, że spra
wa podniesienia produkcji roi 
nej, to nasza wspólna, ogólno
narodowa sprawa.

NIE KONIEC,
A POCZĄTEK DYSKUSJI

Czy człuchowska narada o- 
mówiła dostatecznie wszystkie 
problemy? Na pewno nie. O- 
ceniając krytycznie przebieg 
narady, śmiało stwierdzić moż 
na, iż wiele spraw nic poru
szono należycie, wiele pomi
nięto milczeniem. Nie wszys
cy uczestnicy umieli twórczo 
ustosunkować się do omawia
nych spraw, nie wszyscy do
strzec umieli pełną perspek
tywę rozwoju w planie 5-let- 
nim swego odcinka pracy.' Ale 
trudno było takie zadania sta 
wlać przed naradą. Nie iest 
ona zakończeniem. czv podsu
mowaniem dyskusji, ale prze
ciwnie — j»i początkiem i o- 
twaretem. Sekretarz KW par
tii tow. Okła, w swym wvsta 
pieniu wyraźnie na ten fakt 
wskazał: „Nie omówimy na 
dziale,laiej naradzie wszystkie
go, ale rzecz w tym. aby sta
ła się ona we wszystkich or
ganizacjach partyjnych w gro 

■ madach i spółdzielniach, w 
PGR-ach, POM-ach 1 zakła
dach pracy, początkiem sze
rokiej, gorącej dyskusji na te
mat założeń 5-letniego pla
nu rozwoju rolnictwa, abyś- 
my wszyscy dokonali obra
chunku naszych możliwości 
i zadań, abyśmy byli współ
twórcami naszego planu, bo 
przecież wspólnie będziemy 
go realizować".

Ł. GNOT

Tytuł przodującej gromady 
zobowiązuje •••

DZIEŃ był upalny. Mi
mo, iż komunikat 
P1HM zapowiadał 

mqły i zachmurzenie, na nie 
bie próżno byś szukał nawet 
maleńkiej chmurki. Dla pra
cowników punktu skupu w 
Sianowie był to dzień solid 
nej pracy. Bez przerwy kolej 
ne worki odbywały niezmien 
ną wędrówkę: z wozu na wa 
qę i dalej — do komory zbo 
żowej.

dzie dojrzewał już plan prze 
prowadzenia kampanii sku
pu. Gromada Sucha przodu
je w powiecie koszalińskim. 
Uzyskanie pierwszeqo miej
sca w odstawie żywca i jed 
r.eqo z czołowych w skupie 
mleka — mówią same za sie 
bie W ub. roku w wykona 
niu dostaw zboża — Sucha 
została wyprzedzona mini
malnie tylko przez Świeszy
no. Tytuł przodującej gro-

Zbiorowp ze zbożem do punktu skupu.

dla ostatecznego zwycięstwa nowe
go ustroju.

A zatem niejako powołaniem tech 
nikł socjalistycznej jest nieustanny 
postęp i doskonalenie wszystkich jej 
dziedzin, wykorzystywanie najnow
szych osiągnięć nauki, przodowanie 
technice światowej.

W szeregu dziedzin Związek Ra
dziecki bezwzględnie osiągnął przo
downictwo. Do takich dziedzin na
leży między innymi hutnictwo. 
W ZSRR, w dużych. 350-tonowyeh 
martenach (najbardziej w-ydajnych 
i pracujących najdokładniej), wy
tapia się 25,8 proc, całej produkcji 
stali, w Stanach Zjednoczonych 
zaś, kraju o najwyższej technice 
w świccie kapitalistycznym — tyl-

Właściwie w tym dniu zbo 
że zbiorowo mieli dostarczyć 
tylko chiopi z przodującej 
gromady Sucha. A tymcza
sem... Kiedyśmy zajechali 
przed magazyn zbożowy cze 
kalo tam już kilka wozów. 
Czyżby Sucha przyjechała? 
Wdafemy się w rozmowę z 
chłopem, który właśnie wyła 
dowuje zboże z furmanki. 
Bartłomiej Pałubiak jest mie 
szkańcem Węgorzewa (gro
mada Szczeglin). Dzisiaj 
przywiózł 4 metry żyta na 
plan. Do zrealizowania ca
łorocznego, obowiązku dosta 
wv zboża pozostało mu jesz 
cze 3 q.

— Przyjechało nas dzisiaj 
kilkunastu z Węgorzewa — in 
formu je.-Razem powieźliśmy 
pierwsze zboże dla państwa.

W przeddzień tej dostawy 
GOM-owska młocarnia wy
pożyczona przez chłopów nie 
miała chwili wytchnienia. 
Miarowy jej stukot rozcho
dzi’ się na całe Węgorzewo. 
Pracowała prawie do rana. 
A rano chłopi załadowali 
pierwsze z tegorocznych zbio 
rów ziarno na wozy, by po
wieźć je dla państwa. Kto 
nie zdążył omlócić — ten po 
życzył zboże od sąsiada.

Przerywamy rozmowę. Sly 
chać dźwięki akordeonu do 
chodzące od strony ulicy. Za 
chwilę ukazuje się długi wąż 
furmanek. Na pierwszej, u- 
strojonej zielenią, proporzec

mady jest dużym wyróżnie
niem, ale równocześnie zo
bowiązuje. Dlatego właśnie 
w Suchej o skupie zboża po 
myślano wcześniej niż gdzie 
indziej.

Na tydzień przed zapłano 
wanym terminem dostawy, 
odbyło się zebranie aktywu 
gromadzkiego. Każdemu ak
tywiście przydzielono kon
kretne zadanie. Dostawa u- 
zaleźniona była od przepro
wadzenia omłotów. a z tym 
nie było dobrze. Wyszło na 
jaw. że młocarnie GOM-u 
Sianów me zdają egzaminu 
na skutek niesolidnego re
montu. Poproszono więc na 
zebranie kierownika GOM, 
który zobowiązał się szybko 
usunąć usterki. W niedługim 
czasie 5 miocarń pracowało 
już sprawnie.

W sobotę, 20 bm. Sucha 
manifestacyjnie powiozła 
zboże Jeszcze w tym tvgod 
run odstawią zbiorowo zboże 
chłopi z innych wsi groma
dy, jak P.zepowo, Kleszcze i 
Kłus. Procent wykonania 
planu przez gromadę skoczy 
poważnie w górę. • * •

Nieprzeciętny był wynik 
pierwszej w tym roku zbio
rowej dostawy zboża w po
wiecie koszalińskim. Kilku
dziesięciu chłopów dostar
czyło ogółem prawie 34 to 
nv zboża, a spółdzielcy z 
Osiek ponad 10 ton. Józef

ko 2,3 proc. Wielkie piece o pojem
ności ponad 900 m" w’ Związku Ra
dzieckim dają 69 proc, produkcji su
rówki, a w USA — 58 proc. Wyko
rzystanie kubatury wielkich pie
ców w ZSRR Jest o 33 proc, wyższe 
niż. w Stanach Zjednoczonych, a u- 
zysk stali z 1 mJ trzonu pieca mar- 
tenowskiego — o 29 proc. Przebieg 
konferencji genewskiej w sprawie 
pokojowego wykorzystania energii 
atomowej świadczy niezbicie, że 
w wielu dziedzinach tej najnow
szej gałęzi techniki — techniki ato- 
mow-cj — przoduje kraj zwycięskie
go socjalizmu — Związek Radziecki.

Ale istnieją dziedziny, w których 
kraje kapitalistyczne wyprzedzają 
na polu techniki przemysł radziec
ki. Jak to jest możliwe? Czy nie 
przeczy to tezie o niższości techniki 
w warunkach ustroju kapitalistycz
nego, o niemożliwości jej pełnego 
lozwoju? Oczywiście nie. Już Lenin 
wskazywał, że w epoce imperializ
mu ogólna tendencja do rozkładu 
gospodarki kapitalistycznej nie wy
klucza możliwości rozw-oju techniki 
na pewnych odcinkach. Panowanie 
monopoli nie kładzie przecież kre-

Sprawnie i szybko przebiega rozładunek przywiezionego do 
punktu skupu GS zboża. Rośnie wskaźnik wykonania planu...

przechodni dla przodującej 
spółdzielni w powiecie. To 
na trzech wozach przywieź 
1; zboże na plan spółdzielcy 
z Osiek. Kilkunastoma fur
mankami przyjechali rów
nież chłopi z«Suchej. Przy
jechali radośnie, z muzyką. 
Cała ta kawalkada wozów 
po przejechaniu ulicami Sia 
nowa zatrzymuje się przed 
punktem skupu.

W czasie gdy zboże przy
wiezione przez chłopów z Su 
chej wędruje do magazynu, 
rozmawiamy z przewodniczą 
cym Prez. GRN w Suchej o 
tym jak doszło do zorąanizo 
wania zbiorowej dostawy.

Żniwa dopiero rozpoczyna 
ły się, gdy w gromadzkiej ra

Sidorowicz, Roman Katary, 
Jan Grabowski i Józef Samo 
ciuk (wszyscy z Suchej) wy

konali w całoś-i roczny plan.• « •
Na czołowym wozie spół

dzielców z Osiek widniał 
transparent z hasłem: „Przez 
terminowe dostawy umacnia 
mv sojusz robotniczo-chłop
ski".

W tym dniu, kiedy spół
dzielcy z Osiek powieźli zbo 
że dla państwa, na noiaeh 
wielu spółdzielń i PGR ofiar 
nie pracowali robotnicy z 
miasta. Pomagali w spraw
nym przeprowadzeniu bitwy 
o chleb. To był właśnie czyn 
sojuszu,

J. PELCZAR

su konkurencji, a konkurencja jest 
bodźcem postępu technicznego w u- 
stroju kapitalistycznym.

Podkreślić trzeba, że wyścig zbro
jeń państw imperialistycznych rów
nież stwarza możliwości rozwoju 
techniki.

Zagadnienia te były przed kilko
ma miesiącami omawiane na spe
cjalnej konferencji pracowników 
przemysłu radzieckiego. 4 lipca zna
lazły się one na porządku dziennym 
obrad plenarnych Komitetu Cen
tralnego KPZR, na którym referat 
o zadaniach w dziedzinie dalsze
go rozwoju przemysłu, postępu tech
nicznego i usprawnienia organizacji 
produkcji, wygłosił tow. Bułganin. 
Wynikiem dyskusji była obsąerna 

uchwala KC KPZR, o- 
mawiająca sytuację w 
technice i przemyśle 
ZSRR oraz zalecająca 
odpowiednie kroki dla 
postawienia procesów 
wytwórczych przemysłu 
radzieckiego na pozio
mic najwyższej techni
ki.

Zarówno w dyskusji na konferen
cji pracowników przemysłu, jak w 
referacie tow. Bulganina, i wresz
cie w uchwale Plenum, położono 
nacisk na konieczność dokładnej 
ewidencji najwyższych wskaźników 
technicznych, osiąganych zarówno 
w kraju, jak i zagranicą. Tylko bo
wiem w ten sposób wykorzystać 
można wszystkie rezerwy kryjące 
się w przodującej technice. Tow. 
Bułganin zwrócił uwagę, że zagra
nicą osiągane są nieraz lepsze wy
niki w dziedzinie zmniejszania cię
żaru maszyn. Tak np. elektrownia 
przenośna produkcji fabryki w Je- 
rewaniu waży 3 tony, a podobna 
elektrownia o tc.i samej mocy pro
dukowana w NRD — tylko 2 tony. 
Podobnie ma się rzecz z traktorem 
dierlowskim „Białoruś". Waga je
go wynosi 3 tony, podczas edy tego 
typu traktor angielski „Fordson- 
Madger" waży 2 tony.

Zwrócono uwagę na konieczność 
ujednolicenia osiągnięć poszczegól
nych zakładów. W tej sprawie cie
kawe dane dala dyskusja przedsta-

(Dokońc.aenle na 4 str.)

Nowe drogi 
techniki radzieckiej

CWELEM ustroju socjalistycznego 
. jest coraz lepsze zaspokaja

nie wciąż rosnących potrzeb 
człowieka. Środkiem do tego celu 
jest stałe, powiększanie i doskona
lenie produkcji w oparciu o coraz 
wyższą technikę. Toteż postęp tech 
niczny w społeczeństwie socjalisty
cznym posiada podstawowe znacze
nie. Społeczeństwo socjalistyczne, 
w odróżnieniu od kapitalistycznego, 
dokonuje technicznej rewolucji, 
technicznego przewrotu we wszyst
kich bez wyjątku dziedzinach pro
dukcji na bazie wielkiego przemysłu 
maszynowego, stosującego najnow
szą technikę.

Naród radziecki, realizując słusz
ną i sprawdzoną w swej słuszności 
drogę socjalistycznego 
uprzemysłowienia, osiąg 
nął wspaniale wyniki. 
Produkcja przemysłowa 
ZSRR w 1954 roku by
ła trzydzieści' pięć razy 
wyższa niż w Rosji car
skiej w roku 1913. Prze
mysł budowy’ maszyn 
zwiększył swą produk
cję w tym samym okresie 160 
razy. Proces wzrostu produkcji 
przemysłowej jest w Związku Ra
dzieckim procesem nieprzerwanym, 
stałym. Przeciętny roczny przyrost 
produkcji przemysłowej w cią
gu ostatnich 25 lat (poza okre
sem wojennym) wynosi 18.2 proc. 
Dla porównania przypomnijmy, że 
na przykład roczny przyrost pro
dukcji w Stanach Zjednoczonych 
wynosił w tym samym czasie śred
nio 2.4 proc., w’ Anglii — 3,6 proc., 
we Francji — 2,1 proc. Jakże wy
mowna to ilustracja przewagi u- 
stroju socjalistycznego nad kapita
listycznym.

Jednakże potrzeby ludzkie w spo
łeczeństwie socjalistycznym nie
ustannie rosną. Nakłada to na go
spodarkę socjalistyczną zadanie sta
łego zwiększania produkcji, zaopa
trywania rynku we wciąż _ nowe 
rodzaje i wciąż rosnące ilości to
warów. Można to osiągnąć tylko 
dzięki szybkiemu, wszechstronnemu 
rozwojowi techniki. Tylko coraz 
doskonalsza technika może zapewnić 
nieustanny wzrost wydajności pra
cy, który — zgodnie z nauką 
Lenina — ma decydujące znaczenie



Przed sesig Wojewódzkiej Rady Narodowej

Kultura nie mniej ważna...
„Uchwała Prezydium Rządu 

... poteca prezydiom rad naro
dowych; przyjęcie za zasadę 
omawianie na swych posiedzę 
niach w określonych odstę
pach czasu spraw kulturalno- 
oświatowych swego terenu; 
usprawnienia koordynacji i za 
ciernlania współdziałania z or 
garrzaciami społecznymi w za 
kresie pracy k. o..."

Warto przypomnieć powyż
szy wyiątek z Uchwały Prezy
dium Rządu. Uchwała ogłoszo 
na została w naszei prasie 3 
marca br. Dotyczyła sprawy 
: iesłychanie ważnej; wzmoc- 
n enia działalności kulturalno- 
CŁwiatowei prezydiów rad na
rodowych. Warto przypomnieć 
jaj portulaty z tego względu, 
że ;esteśmv w przededniu se- 
s i Wojewódzkiej Rady Naro
dowej poświęconej zagadnie
niom rozwoju kultury naszego 
województwa. Będzie to pier
wsza tego rodzaju sesja w wo 
jewództwie koszalińskim.

A czas najwyższy Bo z je
dnej stronv obserwujemy nie- 
rl”chanv dotąd w wojewódz
twie rozwój amatorskiego ru
chu artystycznego zarówno na 
wsi lak 1 w mieście, z drugiej 
zaś musirny stwierdzić, że w 
y >kszości zespoły te odczu
wa ą brak pomocy metodycz
ne' i Instruktażowej. Alarmu- 
jąc-m sygnałem są nasze po
wiatowe domy kultury pracu- 
jn~e w*' wszystkich powiatach 
województwa koszalińskiego ■ 
poza Człuchowem i Swidwi- 1 
nem. Jesteśmy w tym wypad- 1 
ku. jeśli chodzi o ilość, najbar 
dziej zasobnym wojewódz- ; 
♦wcm w kraju. Jednak przy- J 
i..-' mulimy, że jakością i e-

Budowa 
elektrociepłowni 
w Ostrołęce

BUDUJE si* tu elektrocie
płowni kondensacyjną, 

która zaspokoi potrzeby miej
scowe (powiat Ostrołęka byt 
jednym z najmniej zelektry
fikowanych powiatów w Pol
sce) oraz zasili linię państwo
wą. W planie 5-letnim elek
trownia w Ostrołęce prze
kształci tlę w elektrociepło
wnię i dostarczy energii eiepl 
nej powstającej obok fabryce 
papieru i celulozy. Po pełnej 
rozbudowie elektrowni moc 
jej będzie większa od starej 
elektrowni Warszewskiej.

Pod koniec bieżącego roku 
uruchomiony zostanie pierw
szy turbozespół. Dzięki uru
chomieniu elektrowni, w po
wiecie ostrołęckim zostanie 
z.-iektry^kowanych w 1955 ro
ku 37 wsi.

Na zdjęciu: fragment budo 
wy elektrociepłowni.

(CAF - fot. Pieńkowski) 

fektami pracy kulturalnej nie 
możemy się równać z innymi 
regionami.

Mimo ogromnego w okre
sie przedwojennym naci
sku germanizacyjnego, w po
wiecie złotowskim czv bytow- 
skim zachowały się tradycje 
pracy świetlicowej, a nawet 
polskie pieśni i tańce. Wzno
wienie pracy kulturalno-o
światowej w tych miejscowo
ściach, a w innych organizo
wanie jej od podstaw — wy
magało wiele wysiłku. Do 
dziś jednak województwo 
wzbogaciło sie kulturalnie; 
oprócz sieci bibliotek, świetlic 
wiejskich i związkowych oraz 
domów kultury, mamy poważ 
na ilość kin miejskich, wiej
skich i ruchomych, 5 ognisk 
muzycznych, średnią szkolę 
muzyczną w Słupsku, ognisko 
plastyczne w Koszalinie. Od 
niedawna posiadamy własny 
teatr, a nawet grupę plasty
ków, którzy w tym roku — 
po raz pierwszy w dziejach 
województwa — zorganizowa
li wystawę swych prac.

To wszystko świadczy, że 
dorobek kulturalny Ziemi Ko 
Szalińskiej jest poważny, a 
równocześnie ..prosi sie“ o go 
spodarska rękę, przy pomocy 
której (pozwolimy tu robie na 
przenośnię) ziarno wydałoby 
dorodny plon.

» * *

Gdybyśmv na mapie nasze
go województwa zaznaczyli 
wszystkie ośrodki prowadzące 
pracę kulturalno - oświatową 
jednym kolorem, a imprezy, 
organizowane we własnym za 
kresie i , z zewnątrz'1 innym 
— skupisko kolorów byłoby 
na północy, z wyraźną krzyw
dą powiatów leżących na po
łudniu. Skąd to się bierze?

Zasadnicza przyczyna leży 
w tvm, że — jak już niejedno 
krotnie sygnalizowaliśmy — 
w wo:ev.'ództwie naszym brak| 
jest koordynacji pracy kultu- > 
ralno-oświatowej. Kto zresrtą 
ma się tym zająć, skoro dotąd 
(a jest już rok 1955) nie ma 
przy Wydziale Kultury Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej w Koszalinie komisji 
koordynacyjnej? W rezultacie 
z takiego „bezkrólewia" ko_zy 
stają mieszkańcy Słup ka. 
Sławna. Kołobrzegu czy Ko
szalina (łatwiejszy dojazd, wię 
ksze mia?ta. atrakcyjna bli
skość morza), gdzie imprezy 
kulturalne nie są taka rzad
kością, jak vr pozostałych mia 
Stach powiatowych.

A w samych powiatach jest 
jeszcze gorzej. Każda instytu
cja sobie „rzepkę skrobie". A 
że często wychodzi z tego ba
łagan, <o już inna sprawa.

Każdy w województwie wie, 
że pov/iat bytowski to region 
kaszubski, w którym do dziś 
przetrwały stare tańce i pie
śni ludowe, piękne hafty, stro 
je. mowa i tradycje krzewie
nia kultury regionalnej. Jak 
teraz wytłumaczyć fakt, że 
pracę kulturalno-oświatowa w 
pow. bytowskim cechuje akcyj 
ność. te — mimo świetnie wy 
posażonego domu kultury, wie 
lu świetlic, bibliotek, kin, U- 
niwersytetu Ludowego — ma 
ona jeszcze posmak tymcza
sowości? Do kogo w takfm wy 
padku można skierować pre
tensje. jeżeli nie do gospoda
rza terenu, jakim jest Prez. 
PRN w Bytowie?

Gnrpodarz — to piękne o- 
krcślenie. Po gospodarsku — 
to prtecjcż troskliwie, pieczo
łowicie. to tak jak w powiecie 
złotowskim, gdzie dziś najbar 
dziej uderza nas w oczy nie 
tylko ilościowy wzrost zespo
łów amatorskich, ale i ich po, 
ziom artystyczny, gdzie pracę 
domu kultury dzieli sie umie
jętnie na miasto i wieś, gdzie 
kierownik Oddziału Kultury 
Prez. PRN tpw. Wiśniewski i 
cały szereg ludzi pracujących 
w instytucjach upowszechnia
jących kulturę, umieją zna
leźć wspólny jeżyk. umieją 
koordynować swoją prace tak, 
te przynosi ona pożądane C- 
fekty w powiecie.

Są i inne przykłady. Przy- . 
kłady balaganiarstwa, kom- j 
pletnej ignorancji i zupełnego 
lekceważenia pracy kultural- 
no-ośvziatowej przez prezydia 
powiatowych rad narodowych.

W roku ubiegłym stawialiś

my za przykład powiaty Sław 
no i Wałcz. Przodowały one 
zaróvzno w rozwoju ruchu a- 
matorskiego. jak i w pracy 
organizacyjnej życia kultural
no-oświatowego. Miały one 
najlepiej pracujące domy kul 
tury. Utarło sie nawet powie
dzenie. że jeżeli Sławno czy 
Wałcz coś zrobią — to wiado
mo — „będzie mieć ręce i no
gi". Dzisiaj oba te powiaty ze 
szły na szary koniec. Powody? 
Wystarczą chyba te dwa przy
kłady: w Sławnie Prez. PRN 
wysłało kierownika Oddz. Kul 
tury tow. Kroczyńskiego (za
raz po powrocie z kursu) na 
akcję skupu, w Wałczu zaś na 
to stanowisko — po zwolnie
niu doświadczonego pracowni 
ka — dano człowieka, który 
nigdzie nie mógł zagrzać miej 
sca, bo do niczego się nie na
dawał. Żadne z tych prezy
diów nie przejawiło ani od
robiny zainteresowania tym, 
że w dziedzinie pracy kultu
ralno-oświatowej nie jest naj 
lepiej w powiecie.

* * *

Wszystko sie jednak zazę
bia. Nie ma spraw luźnych, 
oderwanych od siebie. Tak i 
tvm razem z omawiania koor
dynacji pracy kulturalno-o
światowej zeszliśmy na stosu
nek prezydiów rad narodo
wych do spraw kulturalnych, 
a tym samvm do ludzi, którzy 
.ą pracą kierują.

Znów sedno sprawy leży w 
tym, że prezydia paszych rad 
narodowych widzą skup czy 
siewy, ale nie umieią dostrzec, 
w powiązaniu z tym. pracy 
kulturalno-oświatowej. Więcej 
nawet, do świadomości niektó 
rych pracowników naszych 
prezydiów rad narodowych 
nie dociera polityczny i wvcho 
wawczy aspekt pracy kultu
ralno-oświatowej i chyba na 
to należałoby z okazji zbliża
jącej się sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej — położyć 
największy nacisk.

Uchwała Prezydium Rządu 
zwraca uwagę na konieczność 
opieki, pomocy i nadzór rad 
narodowych nad terenowymi 
placówkami upowszechnienia 
kultury, a w szczególności na 

(Dokończenie z 3 str.)

wiclelł czołowych zakładów przemy
słowych. Weżmy przykład z hutni
ctwa. W Kuzniecklm Kombinacie 
Hutniczym współczynnik wykorzy
stania objętości wielkich pieców 
wynosi 0,75, w kombinacie Magnl- 
togorskim — 0,65. „Podciągnięcie" 
kombinatu Kuznicckicgo do poziomu 
Magnitogorskiego dałoby dodatkowe 
setki tysięcy ton surówki. Z kolei 
gdyby piece martenowskie Magnito- 
gorska osiągały wydajność kuzniec- 
Hch — zjawiłyby się nowe setki 
tysięcy ton stali. Gdyby zgniatacze 
Magnitogorska pracowały tak jak 
kuznicckic — dałoby to dodatkowo 
ponad 700 tysięcy ton walcówki 
rocznie.

W hutnictwie radziec
kim od dawna stosuje 
się metodę wzbogacenia 
dmuchu w piecach mar- 
tenowskich tlenem. Hut 
nicy zakładów „Zaporoż- 
stal" osiągnęli w ten 
sposób w tych samych 
piecach wytop stali 
o 20 proc, większy, skra 

cając czas wytopu o 1,5 godziny.
Gdyby tylko trzy przedsiębior

stwa: „Zaporożstal" oraz kombina
ty Magnitogorski i Kuzniecki stoso
wały na szerszą skalę metodę dmu
chu tlenowego (choć stwierdzić na
leży, że już dziś hutnictwo radziec
kie ma pod tym względem znacznie 
większe osiągnięcia niż amerykań
skie i angielskie), mogłyby one dań 
dodatkowo półtora miliona ton stali 
rocznie, czyli ilość rocznej produk
cji zaplanowanej dla Nowej Huty. 
A budowa tlenowni nic jest sprawą 
technicznie trudną.

Doniosłym zadaniem jest jak naj
szersze stosowanie kompleksowej 
automatyzacji procesów produkcyj
nych, zamiast częstego dotąd „do
pasowywania" urządzeń automatycz
nych do istniejącego sprzętu. Wy
korzystanie w automatyzacji proce
sów produkcyjnych energii atomo
wej, a mianowicie zespołu: fcęfop 
promieniotwórczy — licznik promie
niowania, pozwoli na osiągnięcie 
nowych, zadziwiających rezultatów.

Olbrzymio znaczenie uchwały KC 
KPZR polega na tym, że we wszyst-

pracę kulturalno-oświatową | 
na wsi.

Jak dotąd, jeśli chodzi o 
wieś, niewiele, a często nic w ! 
tym kierunku u nas nie zro- | 
biono. Świetlice wiejskie po- i 
winny u nas mieć znakomite j 
zaplecze do swej działalności , 
w powiatowych domach kul- | 
tury. Tymczasem — poza Zjo- ( 
lowem — sytuacja nie jest naj , 
lepsza. Szczecinecki dom kul
tur/ dotąd nie umie ustawić 
sobie pracy tak, aby prowa
dzić ją na „dwa fronty", czyli 
stworzyć ośrodek kulturalny 
dla miasta i systematycznie 
pomagać wsi. Jak dotąd, pra
cuje on albo w mieście, albo ■ 
na wsi. Rozpoczynają nieźle 
prace w tym kierunku Draw- : 
sko i Słupsk, ale zupełnie 
„niemrawy" jest Bytów, wie
le do życzenia pozostawia 
Wałcz.

I tu znów rola gospodarzy 
powiatu — rad narodowych. 
Znów umiejętność koordyna
cji pracy kulturalno-oświato
wej. a także pomoc w zapew-

I nieniu dobrych instruktorów 
powiatowym domom kultury.

Kadry fachowców, instruk
torów tańca, chóru, czy muzy
ki — to poważny problem w 
naszym województwie. Dlate
go też tak Wydział Kultury 
jak i oddziały kultury prez. 
powiatowych rad narodowych 
muszą cały swój wysiłek skie 
rować na systematyczne szko
lenie tych ludzi, którzy są od 
powiedzialni za poziom arty
styczny naszej pracy kultu
ralnej. Mamy wszelkie możli
wości. aby we własnym zakre 
sie. na terenie województwa, 
podnosić kwalifikacje kierow
ników i instruktorów świetlic 
czy bibliotek. Mamy wszelkie 
możliwości, aby w naszym wo 
jewództwie twórczo rozwijać 
dotychczasowy dorobek kultu 
ralny i stworzyć mieszkańcom 
Ziemi Koszalińskiej szerokie 
możliwości rozwoju umysłu, 
zdolności i talentu. Niech rady 
narodowe wykorzystają fu 
wszelkie możliwości, niech 
wykażą jak najwięcej inicja
tywy. Wyniki w wielkiej mie 
rze zakżeć będą od ich go- 1 
spodarskiej troski o sprawy 
kultury.

J. SLIPftfSKA

Referent Karaś należał do gatun 
ku osobników, o których mówi 
się: „Może siedzieć przy otwartym 
oknie. Nie orzeł, nie wylecl“. Nie
mniej jednak nie oC parady nosił 
Karaś głowę na karku. Gdy pe
wnego razu został wydelegowany 
na jakiś zjazd w stolicy i po zjez 
dzie minister podejmował dolega 
tów lampką wina, Karaś w lot u- 
chwycit odpowiedni moment.

— Teraz, albo nigdy! — wykrzy
knął w duchu, chwycił MeUszek 
i przedarł się do ministra.

Właśnie wokół ministra, otoczo
nego wybitnymi delegatami, uwija 
li się fotoreporterzy, raz po raz 
błyskały reflektory. Karaś wycze 
kał chwilkę i gdy znowu pstry- 
knął aparat, wychynął ministro 
wi gdzieś spod pachy 1 trącił się 
z nim kieliszkiem. Po czym Ka- | 
raś równie błyskawicznie przedarł 
się z powrotem, odnalazł fotografa 
i wymógł na nim obietnicę przy
słania chociaż jednego zdjęcia.

Zdjęcie wyszło doskonale. Dużo 
osób, a na pierwszym planie mi
nister i Karaś trącają się kieli
chami i uśmiechają radośnie, Jak
by prawili sobie najmilsze słów ka. 
Karaś zamówił portretowe powięk 
szenie, na poczekaniu kazał opra
wić Je w dyskretne ramki i zawie 
sił na honorowym miejscu w sto
łowym pokoju. Potem otarł pot z 
czoła i rzeki do przejętej małżon
ki:

— No, teraz zobaczysz, jak się 
wszystko zacznle pięknie układać.

Naczelnik Dryś zwrócił uwagę

kich tych sprawach precyzuj?, ona, 
podobnie jak i referat tow. Eulga- 
nina, stan istniejący i konieczne 
środki jego ulepszania.

W hutnictwie na porządku dzien
nym stoi sprawa intensyfikacji pro
cesów produkcyjnych — stosowanie 
na szerszą skalę dmuchu tlenowe
go, odpowiedniego przygotowani 
rud, ich „uśrednienia" w drodze od
powiedniego mieszania. W walcow- 
nictwic koniecznością Jest opraco
wanie nowych, racjonalniejszych 
profili i wzbogacenie ich asortymen
tu. Uchwala zaleca wprowadzenie 
rejonowych odlewni, produkujących 
na wysokim poziomie technicznym 
oszczędne odlewy dla innych fa
bryk. Tego rodzaju odlewnie mają 
możność stosowania odlewów skoru

Nowe drogi 
techniki radzieckiej

powych, odlewania pod ciśnieniem, 
precyzyjnego odlewania na wosk 
tracony itp. Zmniejsza to koniecz
ną obróbkę wiórową elementów. Dal 
szym krokiem w tym kierunku jest 
szersze stosowanie obróbki plastycz
nej, wytłaczania na zimno i na go
rąco.

W przemyśle węglowym kierunek 
postępu technicznego Iść ma ku lep
szemu wykorzystaniu maszyn gór
niczych, pełnej mechanizacji i auto
matyzacji procesów wydobywczych. 
Szerokie zastosowanie ma tu zna
leźć system odkrywkowego wybie
rania złóż węglowych, co spowodu
je konieczność konstrukcji wydaj
niejszych maszyn. Również wielki 
nacisk kładzie się na hydromccha- 
niczny system urabiania oraz na 
podziemną gazyfikację węgla.

Przemysł budowy maszyn stoi wo
bec konieczności konstrucwr- 
5 bud-w nowych typów mes 
o Jak największej wydajności, a fe- 
dnccześnfc mniejszej wadze. Proce
sy produkcyjne muszą być zorgan’- 
zowane na podstawie najnowszej 
techniki. Znacznie szerzej musi być 
stosowana obróbka plastyczna, me

Fabryka Aparatów Rentgenowskich w Warszawie produkuje 
aparaty przenośne XD-6 dla szpitali 1 laboratoriów.

Aparaty rentgenowskie polskiej konstrukcji nie ustępują Ja
kością zagranicznym.

W Polsce przedwrześnlowej nie produkowano seryjnie apara
tów rentgenowskich. (Foto — CAF)

Przyjaciel
na zdjęcie Już przy drugiej wód
ce.

— O! — powiedział — Znakomite 
zdjęcie! A z kimże to pan prze
pija?

— Jak to? — zdziwił się chytrze 
Karaś — Tadzia nie poznajecle?

— Tadzia? Jakiego Tadzia?
— Ministra.
Dryś omal nie powstał, ale Ka

raś przytrzymał go i opowiadał:
—To na zjeżdzłe w Warszawie. 

Minister ani na moment nte pusz 
czai mnie od siebie. Wspomina 
my stare dzieje. Bo to 1 na jedł 
ławie w szkole i w konspiracji ra
zem się działało...

Nazajutrz u naczelnego dyrekto 
ra siedzieli Dryś i personalny. Ml 
ny mieli zafrasowane.

— Hm... Kto by przypuszczał. 
Koledzy, powiadacie? — spytał dy 
rektor Drysla.

— Przyjaciele. Na własne oczy 
widziałem. Przepijają do siebie, 
omal się nie całują. Po imieniu 
są.

— Po linieniu? Ładna historia! 
A my go Już cztery lata na refe
rencie trzymamy. Ludzi nie do
strzegamy, można powiedzieć! A 

^niechby się, nie daj co, poskarżył. 
Ha?...

W tym miejscu wtrącił się skru 
;szony personalny.

— Faktycznie, zaskoczenie — 
przytwierdził. — Trzeba wyszyko 

,'wać wnioseczek.
Wnioseczek podpisano. Przyja

ciel, Jakby nie było.
MARIUSZ KWIATKOWSKI

talizacja natryskowa, obróbka elek- 
tro Iskrowa. hartowanie nradami wy
sokiej częstotliwości, obróbka clek- 
tronkmtyczna itp. wysokowydajne 
metody.

Dla wykonania tych zadań ko
nieczna jest nie tylko usilna praca 
kadrowych pracowników przemysłu, 
ale i znaczne zwiększenie intensyw
ności pracy naukowych instytutów 
badawczych. Uchwała Plenum mó
wi o rozszerzeniu bazy doświadczal
nej i lepszym zaopatrzeniu labora
toriów instytutów i przedsiębiorstw. 
Wreszcie poczynione będą posunię
cia w kierunku specjalizacji zakła
dów w odpowiednich dziedzinach 
produkcji i ich współpracy, rejoni
zacji niektórych zakładów wykony- 
wających np. odlewy czy narzędzia 

skrawające lip.
Wszystkie te zalecenia 

sprawiają, że technika 
radziecka, zdobywszy 
sobie w szeregu dzie
dzin zasłużone przodow
nictwo na świecie, bę
dzie stale najbardziej 
postępową, najbardziej 
przodującą we wszyst

kich dziedzinach, do czegą, jako 
technika socjalistyczna — ma wszel
kie możliwości i do czego, jako 
technika socjalistyczna — jest obo
wiązana.

Konsekwentnie pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego, jego walka 
o pokojowe współistnienie państw 
o różnych systemach społeczno- 
gnsnodarczych, została ostatnio u- 
wieńczona wspaniałymi sukcesami. 
Perspektywy dalszego odprężenia 
w stosunkach międzynarodowych, 
perspektywy utrwalenia pokoju, 
przerwania wyścigu zbrojeń 1 zim
nej wojny, stwarzają szersze możli
wości współzawodnictwa miedzy 
państwami socjalistycznymi i kapi
talistycznymi na noiu kultury, nau
ki, techniki, podnoszenia stopy ży
ciowej obywateli. Zagospodarowy
wanie 30 mil. ha nowych ziem, no
we droirl rozwoju radzieckiej tech
niki, służyć będą znacznie szybsze
mu niż dotychczas, wzrostowi pozio
mu życia narodów radzieckich, 
przyspieszą budownictwo komuniz
mu w Związku Radzieckim.

J. DĄBROWSKI



UWAGA 
słuchacze WUM-L

Wieczorowy Uniwersytet 
Marltsizmu-Leninlzmu zawia
damia, że egzaminy wstępne 
dla kandydatów na I rok 
WUM-L odbywać się bęcłq w 
dniach 27 i 29 bm. w lokalu 
WUM-L w godzinach od 8-13 
i od 14-17. Towarzysze, któ
rzy bez usprawiedliwieni nie 
zgtoszg się w podanym ter
minie, zostang skreśleni z li
sty kandydatów.

W dniach 30—31 bm. wzno
wione zostanę egzaminy dla 
słuchaczy I roku, którzy nie 
zdawali podczas sesji egza
minacyjnej, oraz dla kandyda 
tów na II rok WUM-L.

Termin ten uważać należy 
za ostateczny.

KOSZALIN
W miejscowości Chłopy, koło 

Sarbinowa w powiecie kosza
lińskim mieszczą się malowni
czo rozmieszczone domy FWP. 
W kilku mniejszych i więk
szych, wygodnych domach wcza 
sowych przebywa w okresie każ 
depo z turnusów około 80 wcza 
sowiczów. Bliskość morza, pięk 
ne okolice i możliwości wycie 
czek stwarzają wspaniałe wa
runki do odpoczynku.

Obok kąpieli i plażv wczaso
wicze korzystają również z wie 
lu ciekawych rozrywek ,kultu 

' alnych i sportowych, jak wy
cieczki, rozgrywki plng-ponga, 
siatkówki i szachowe, prelekcje 
TWP j szereg innych.

(I*)
CZŁUCHÓW
Frontowa ściana czluchowskie 

go kina „Uciecha" przedstawia 
miły i estetyczny wygląd. Każ 
dego jednak, kto wejdzie do 
wnętrza kina, spotka niemiłe 
rozczarowanie. Widok brudnej 
i zaśmieconej sali kinowej oraz 
zaciekającego sufitu, z którego 
opada tynk, sypiać się na gło 
wy widzów — odstrasza wielu 
miłośników filmu. Czyżby nie 
zauważyło tego dotychczas kie 
rownictwo kina?

K.
czytelnik „Głosu"

ZLOTÓW
Budowlane Przedsiębiorstwo 

Powiatowe w Złotowie opiesza 
le przeprowadza remont szkoły 
w Kamieniu.

Dziś, o godz. 19, odbędzie 
się w czytelni WDK wieczór 
literacki pt. „Kobiety w 
twórczości Mickiewicza".

nmzMJN — „Nowa Huta" — 
„Krzysztof Kolumb"; godzina 1* 
1 20. „Miodu Gwardia" — „Tosca" 
>• !«• WDK — „Kłopoty ref. Trzl- 
szkl"; SŁUPSK — „Polonia” — 
„Babla". „1 Maj" — „Wól za krat 
kami"; Białogard — „Neapoit- 
tańczycy w Mediolanie"; SZCZE
CINEK — „Glos przeznaczenia"; 
WAŁCZ — „Pierwszy po Bogu"; 
USTKA — „Macloyla"; SŁAWNO
— „Skarby sułtana”; DARŁOWO
— „Małżeństwo Krcczyńsklego”; 
BYTÓW — „Jutro będzie za póz- 
no"; MIASTKO — „Urok szata
na"; CZŁUCHÓW — „Noe w We
necji"; ZŁOTOW — „OpowleSC 
atlantycka"; JASTROWIE—„Fort 
Eureka"; ŚWIDWIN — „Niebez
pieczne ścieżki"; DRAWSKO — 
„Okrutne morze"; ZŁOCIENIEC
— „Próba wierności"; CZAPLI
NEK — „Godziny nadziel"; POŁ
CZYN ZDRÓJ — „Mały ucieki
nier"; KOŁOBRZEG — „Wzbu
rzyło się morze" I 1 II seria.

Przyrzeczenie spełnili
BYŁO to niedawno, 9 bm. 

Już we wczesnych godzi
nach rannych w pokoju 

przewodniczącego Prezydium 
GRN w Głomsku, zebrał się 
aktyw gromady. 24 obecnych, 
dwóch nieobecnych — uspra
wiedliwionych. Zebranie prze 
biega szybko i sprawnie. 
Przewodnicząca Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodowej 
w Głomsku Fonsówna, zadaje 
krótkie pytania i notuje od
powiedzi.

Padają nazwiska chłopów z 
Czernic, Głomska i Osowca o- 
raz podjęte przez nich zobo
wiązania.

* * >

Nadeszła sobota, 20 sierpnia 
Był to wielki dzień Głomska. 
Chłopi nie zawiedli. W imię 
danego przyrzeczenia wysłano

Należy pośpieszyć się z pracą, 
bo rok szkolny już „za pasem".

(J)

Blisko 230 tysięcy km 
bez remontu głównego 
na samochodzie marki „Skoda"
Niecodzienny sukces osią

gnął kierowca samochodowy 
Prezydium PRN w Wałczu tow. 
Franciszek Kozak. Przejechał 
on dotychczas na samocho-

dzie osobowym marki „Sko
da" 226 415 km ber remontu 
głównego silnika. Ten nieco

na dzień 2G sierpnia 1955 r. (piątek)
Program dnia 6.55, 15.26. Wiad. 

5 05, 6.00, 7.00, 7.40, 12.04, 16.00, 20.00, 
23,00.

5.10 Poranne rozmaitości rolni
cze. 5.30 Muz. 5.48 Glmn. 6.15 Muz. 
rożr. 6.33 Kalendarz radiowy. 6.45 
Gimn. 7.15 Tańce różnych naro
dów. 7.50 Błękitna sztafeta. 8.05 
Koncert. 8.45 Pieśni chóralne. 9.00 
Muz. radziecka. 9.40 Dla przedszko 
11 i dziecińców wiejskich. 10.00 Mu 
zyka operowa. 11.00 ,,Skala“ opow.
11.30 Muz. 1 aktualności. 12.10 Prze 
gląd prasy stołecznej. 12.15 Muz.
12.30 Na swojską nutę. 12.50 Audy
cja dla wsi. 15.30 ,.Dzieci kapitana 
Granta“ słuchów’, dla dzieci. 16.05 
Muz. operetk. 17.00 Słuchacze pi- 
szą. 17.05 Utwory skrzypcowe. 17.20 
Porady praktyczne. 17.30 Śpiewa 
my pieśni i piosenki. 17.55 Rumun 
ska muz. filmowa. 18.20 Na mło
dzieżowej antenie. 18.45 „Portrecik 
narzeczonej“ opow. 19.00 Muz. da
wna. 19.30 Piosenki radzieckie. 
20.25 Aud. dla wsi. 20.35 Teatr Mło 
dego Słuchacza. 22.05 Muz. tan.

do przewodniczącego Prezy
dium Woj. RN w Koszalinie 
telegram, że „chłopi ze wsi 
Głomsk, pow. Złotów, w dniu 
20 sierpnia odstawili manife
stacyjnie 50 ton zboża dla 
państwa, przekraczając swoje 
zobowiązanie o 8 ton“.

Żniwa jeszcze niezupełnie 
zakończone. Ale jest już w 
gromadzie Głomsk 33 chło
pów/, którzy w pełni, w 100 
proc, zrealizowali swój plan 
dostawy zboża dla klasy ro
botniczej. Są to między in
nymi: Andrzej Czarnota, Ber
nard Stępa, Teodor Stypa, 
Brunon Brewka i inni.

Ogółem konto gromady 
Głomsk zamyka się do 20 
sierpnia cyfrą 150 ton zboża, 
dostarczonego na punkt sku
pu w Zakrzewie. Z dotych
czasowych obliczeń wynika, 
że przodują chłopi wsi Oso
wiec, którzy do tej pory juz 
w PC proc, wykonali swój rocz 
ny plan.

Aktywnie pracowały rów
nież w gromadzie Głomsk — 
kobiety. Tak np. członkinie 
Koła Gospodyń Wiejskich w 
Czernicach poważnie przyczy
niły się do sprawnego przebie 
gu tegorocznej akcji żniwno- 
omłotowej.

Punkt skupu w Zakrzewie 

dzienny wynik osiągnął Kozak 
dzięki systematycznie przepro
wadzanej konserwacji wozu 
oraz natychmiastowemu usu
waniu usterek. Franciszek Ko
zak zobowiązał się przejechać 
na swojej „Skodzie" 250 tys. 
km. bez głównego remontu.

W. OWCZARCZAK 
korespondent ..Głosu"

Przed pierwszym 
szkolnym

dzwonkiem
W związku ze zbliżającym się 

■rokiem szkolnym, przy ul. Zwycię
stwa w Koszalinie otwarty został 
z inicjatywy MHD kiermasz arty
kułów szkolnych, obuwia, oraz 
odzieży dziecięcej.

Przy stoiskach panuje ożywio
ny ruch. Dzieci, zarówno starsze 
jak i te, które w swym życiu prze 
stąpią po raz pierwszy progi szko 
ły, z przejęciem kupują zeszyty, 
bloki rysunkowe, ołówki, piórniki.

Małych szkrabów w wieku 
przedszkolnym interesują oczy
wiście najbardziej zabawki - lal 
ki, gumowe rybki, pluszowe mi
sie oraz miniaturowe kompleciki 
kuchenne dla małych gosposi.

Przy stoisku z butami zapobie
gliwe mamusie kuoują dla swych 
pociech ciepłe, dobrze wykona
ne obuwie. Wybór towarów jest 
duży.

W dziale odzieżowym panuje 
trochę mniejszy ruch, ale I tu — 
jak informuje nas ekspedientka 
— sprzedanych Już zostało kilka
dziesiąt granatowych mundurków 
szkolnych.

Mali sportowcy mogą dokonać 
zakupu w stoisku z artykułami 
sportowymi. Są tam popielate 
dresy, jasnoniebieskie „pumpy”, 
piłki nożne i siatkowe, trampki, 
spodenki oraz koszulki.

Kiermasz cieszy się dużym po
wodzeniem wśród mieszkańców 
Koszalina. Dzięki niemu bowiem 
dzieci zaopatrzone zostaną w 
niezbędne artykuły, tak konieczne 
dla normalnego rozpoczęcia za
jęć szkolnych.

(gost)

Agnieszka Czulak — Motlrzejc- 
wo. — Dane, jakie podajecle w liś 
cle z dnia 10. 8. zdeaktualizowaly 
się i dlatego nie możemy ich wy
korzystać. Starajcie się w przy
szłości materiał przesiać natych
miast po napisaniu. 

dobrze został przygotowany 
do przyjęcia zboża. Zatrud
nieni tam pracownicy spraw
nie i szybko obsługują chło
pów. Furmanki obładowano 
zbożem, długim nieprzerwa
nym sznurem posuwają się 
pod punkt rozładunkowy.

Chłopi chętnie chwilę pocze 
kają, gdy widzą, że robota 
idzie „jak po maśle”. W tym 
czasie i pogwarzyć można z 
sąsiadem i pomóc przy rozła
dunku nie zawadzi, bo prze
cież czas drogi, a niebo zaczę
ło ostatnio trochę kaprysić. 
Niektórzy gospodarze, jak np. 
Brunon Brewka, dwukrotnie 
w ciągu dnia obracali załado
wanym wozem na punkt sku
pu. Widać, że ani im na my
śli odwlekać z dostawą zboża.

Na punkcie skupu w Z akrze 
wie wre robota. W jednym 
tylko dniu. tzn. 19 sierpnia, 
przejęto 87 ton, a w dniu 20 
sierpnia 80 ton zboża. Ze 
wszystkich stron nadciągają 
obładowane wozy. Twarze 
chłopskie uśmiechnięte, bo ja 
koś to lżej na sercu, gdy do
brze spełni się obywatelski 
obowiązek.

Kasa GS zaraz wypłaca na
leżność. Przydadzą się pienią 
dze, bo to i szkoła za parę dni 
się zacznie, no i dzieci trzeba 
zaopatrzyć, a podatek też czas 
już uregulować.

Tak oto było na punkcie 
skupu w Zakrzewie. W in
nych gromadach powiatu zło
towskiego chłopi również nie 
marnują czasu.

Tylko w dniu 20 sierpnia, 22 
chłopów gromady Skic, dostar 
czyło zbiorowo ponad 13 ton 
żyta wprost do wagonu.

Ogółem skupiono w powie
cie złotowskim przeszło 500 
ton ziarna.

Więcej takich dni, więcej ta 
kich gromad jak Głomsk i 
Skic, więcej takiej -dzielnej, 
chłopskiej, szczerej inicjaty
wy, a wykonamy nasz plan 
przed terminem. Przykłady 
chłopów gromady Głomsk i 
Skic, to drogowskaz dla tych, 
którzy dotąd omijają drogę 
do punktu skupu zboża. Chło 
pom z Czernic, Głomska, O- 
sowca, Skic i innych wsi, za 
dobrze spełniony obowiązek, 
należy wyrazić szczere uzna
nie.

MIECZYSŁAW TACIIER

Wykonali 
remonty roczne
Pracownicy Miejskiego Za

rządu Budynków Mieszkalnych 
w Złocieńcu, pow. Drawsko, 
jako pierwsi w województwie 
zakończyli ostatnio zapłonowa 
ne na rok bieżący remonty bu 
dynków mieszkalnych. Odda
nych do użytku po remoncie 
ponad 200 izb, w dużym sto
pniu przyczyni się do poprawy 
warunków mieszkaniowych na 
terenie miasta Złocieńca.

Dostarczyć drzewo 
na budowę

Pilnym obecnie zadaniem spół
dzielni produkcyjnej Stary Borek, 
pow. Kołobrzeg, jest budowa obo
ry.

Prace murarskie przebiegają po 
myśjnie. Natomiast poważne tru
dności napotykają spółdzielcy w o- 
trzymaniu zamówionych w tarta
ku Karlino T30 m sześć, drewna. 
Przyiłał on do tej chwili 30 m 
sześć, mimo, że przelew pieniędzy 
na całość dokonany już został da
wno.

Zarząd Tartaku w Karlinie po
winien jak najszybciej zrealizo
wać zamówienie. Z jego winy bo
wiem opóźnia się budowa obiektu 
gospodarczego w spółdzielni pro
dukcyjnej Stary Borek.

EDWARD KUCZKOWSKI
korespondent „Głosu"

Z listów do Redakcji

»Przyjedziemy na przyszły rok— 
pomóc Wam w bitwie o chleb«

Dużą pomoc w akcji żniwno- 
omłotowej spółdzielniom produk
cyjnym i PGR-om, udzielają eki
py z miast. Pełni entuzjazmu 
i chęci do pracy, przyjeżdżają 
do naszego województwa ludzie 
z całej Polski. Czytając listy, któ
re otrzymujemy od członków ekip 
widzimy, że tam, gdzie kierowni
ctwo spółdzielń i PGR-ów przy
gotowało się dobrze na ich przy
jęcie — tam wyniki pracy są lep
sze. A ludzie z miast wyjeżdżając 
do swoich zakładów pracy po
stanawiają na przyszły rok wziąć 
również udział w pracach żniw
nych. I tak np. w liście od człon
ków ekipy z Warszawy czytamy 
m. in.

„Przyjechaliśmy z naszej sto
licy do PGR Mianowice — ze
spół Karżniczka. Już na samym 
wstępie spotkała nas miła nie
spodzianka. Kwatery wspaniałe, 
pokoiki czyściutkie, na stołach 
białe obrusy i bukiety polnych 
kwiatów — kwiaty te wzruszy 
ły nas. Wyżywienie zdrowe, 
smaczne i pożywne. Obserwu 
jąc pracę w PGR zauważyliśmy 
przede wszystkim troskę kie
rownika gospodarstwa tow. Pa 
łuckiego, który zorganizował 
dobrze pracę, tak, że przebiega 
ona szybko i sprawnie. Żniwiar 
ki koszą już jęczmień, owies i 
pszenicę, a na ścierniskach do 
konuje się podorywki. Ludzie 
pracują chętnie i wydajnie. O- 
glądając gospodarstwo uderzył 
nas porządek panujący w obejś 
ciu. Inwentarz żywy pod troskli 
wą opieką, rośnie i rozwija się. 
Traktory, kombajn i inne maszy 
ny pracują bez awarii — praco 
wite ręce traktorzystów i me
chaników usuwają natychmiast 
uszkodzenia. Załoga PGR Mia- 
nowice to dobrze zorganizowa 
na jednostka, pracująca wydaj 
nie na powierzonym jej kawał
ku polskiej ziemi. Życzymy jej 
jak najlepszych wyników w dal 
szej pracy. Opowiemy o niej 
naszym kolegom i przyjedziemy 
z ochotą w liczniejszym gronie, 
na przyszły rok" — czytamy na 
zakończenie.

A oto fragment listu ekipy mło 
dzieży z Piły, Rogoźna, Czarnko
wa i Trzcianki z woj. poznańskie
go:

„Pracujemy w PGR Pieszcz. 
Kwatery i wyżywienie mamy 
dobre. Pracujemy chętnie i wy 
soko przekraczamy nasze co
dzienne normy. Po skończonej 
pracy organizujemy wieczory 
świetlicowe, na które chętnie 
przychodzą mieszkańcy Piesz
czą, by razem z nami bawić się, 
śpiewać i dyskutować. Przyjaźń 
zrodzona wśród pracy na 
polach PGR — Pieszczą, prze
trwa długo — znów chcemy 
przyjechać do Was Towarzysze 
na przyszły rok, by pomóc w 
walce o chleb".

A oto co piszą rtudenc! Aka
demii Medycznej w Łodzi:

„Dwa tygodnie pracowaliśmy 
przy żniwach w PGR Ryszewo

PRENUMERATA PRASY RADZIECKIEJ ' 
NA ROK 1956

Centralny Zarząd Upowszechniania Prasy i Książki „Ruch" 
zawiadamia

czytelników prasy radzieckiej, że prenumeratę na 1956 r.
dzienników i czasopism wychodzących w ZSRR

— przyjmują od odbiorców indywidualnych — 
delegatury „Ruchu" — od 16 sierpnia do 30 września br.

natomiast 
placówki pocztowe i listonosze od 1 września 

do 30 września br. K—327-0

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MURAR IY, TYNKARZY, CIEŚLI, BETONIARZY. ROBOT
NIKÓW niewykwalifikowanych przyjmle od zaraz Zjednoczę 
nie Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Ko 
szalinie, ul. Szeroka (baraki).

UCZNI CHĘTNYCH DO ZDOBYCIA ZAWODU murarza, 
tynkarza, betoniarza, cieśli zatrudni od zaraz Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Kosza
linie, ul. Szeroka (baraki). Po ukończeniu kursu uczeń otrzy
muje zaświadczenie uprawniające do wykonywania zawodu. 
Płaca w/g układu zbiorowego.

K—324-0

2 KWALIFIKOWANYCH ELEKTRYKÓW z praktyką zatru
dnią od zaraz Rejonowe Zakłady Zbożowe w Darlowłe. Wa
runki płac do omówienia na miejscu. K_ 328-0

— zespół Ostrowiec. Od chwili 
naszego przyjazdu, spotykaliśmy 
się na każdym kroku z wiel
ką troskliwością i opieką ze 
strony kierownictwa PGR jak 
również dyrekcji zespołu. Za
pewniono nam jak najlepsze 
warunki bytowe. Z zadowole
niem i ciekawością, obserwowa 
liśmy organizację pracy w po 
lu. Zwróciliśmy szczególna uwa 
gę 'na codzienne obliczanie na 
bieżąco zarobków robotników, 
co było dla nich bodźcem do je 
szcze lepszej i wydajniejszej 
piacy.

Na PGR-owskich polach pra 
cowaliśmy w ubiegłych latach, 
lecz w tym roku, praca ta dała 
nam wiele zadowolenia, bowiem 
nauczono nos wiele i oceniono 
nasze szczere chęci i wysiłek. 
W takiej atmosferze czuliśmy 
sie naprawdę współgospodarza
mi gospodarstwa''.

W spółdzielni produkcyjnej w 
Kowalewicach pracowali przy 
sprzęcie owsc pracownicy PŻGS 
w Miastku. Z wyników ich pracy, 
spółdzielcy byli bardzo zadowo
leni.

Przytoczyliśmy urywki z listów 
z myślą, że podane przykłady 
przyjmą jako wzór ci kierowni
cy spółdzielń i PGR, którzy nie 
przygotowali się należycie do 
przyjęcia ekip z Miastka. Pamię
tajmy więc, że od zapewniania 
odpowiednich kwater i wyżywie
nia, w dużej mierze zależne są 
wyniki pracy.

W. K.
Opracowano na podst. koresp.

Więcej troski 
o pracowników 

sezonowych
Już trzeci tydzień minął 

od chwili qdy pracownicy se 
zonowi gospodarstwa PGR 
Świtała otrzymali świeżo wy 
remontowany dom mieszkal
ny, a dotąd jeszcze nie zain 
stalowano tam światła elek
trycznego. Kilkakrotnie zwra 
caliśmy się z prośbą do gru 
py remontowo-budowlanej 
w zespole Bobrowniki, ale 
zawsze kończy się tylko na 
obiecankach.

Może wreszcie dyrekcja 
zespołu zainteresuje się wa
runkami mieszkaniowymi 
pracowników sezonowych w 
gospodarstwie Świtała.

F. A.
czytelnik „Głosu"

Czytajcie
prasę partyjną

Na zdjęciu: Franciszek Ko 
zak przy samochodzie.
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Polityka 
w kufrze z garderobq Cuda techniki w Pałacu

Prasa zachodnio-niemiecka 
zwykła stosować utarty szablon 
■w opisywaniu ludzi, którzy z 
różnych oowodów przeszli z 
NRD do Niemiec zachodnich. 
Ledwo ktoś taki — obojętnie, 
czy był to człowiek uczciwy 
choć oszukany, czy też awantur 
nik — pojawił się za Łabą, na
tychmiast robiono z niego „u- 
chodżcę politycznego''. Ze to ni 
bv z powodów „politycznych" 
musiał pędzić na łeb. na szyję 
Z Lipska czv Drezna do Stuttgar 
tu czy Essen, bo mu już „tam", 
w NRD, żvć nie dawali z powo 
du jego „przekonań politycz
nych".

Informacjom tym towarzyszy 
łv zazwyczaj dramatyczne opi
sy ucieczki, przetykane barwny 
mi opowiadaniami na tęmat 
„przedzierania się przez kor
dony z jednvm ręcznikiem". 
Ów kwiecisty reportaż kończył 
się też często niewybrednymi 
epitetami pod adresem NRD.

Jak jest w istocie z tymi „u- 
chodżcami politycznymi”? Inte 
resujące uwagi na ten temat za 
mieszczą zachodnio-niemieckie 
Pismo przesiedleńców i uchodź
ców ,.Die Fluechtlingsstimme’’. 
(Nr 15 z dnia 1 sierpnia). Autor 
artykułu zaczma od stwierdze
nia. że „ci „polityczni" uchodźcy 
z NRD wcale nie wywołują tak 
przygnębiatącego wrażenia, jak 
to się zwykło opisywać". Wręcz

przeciwnie. „Kiedy spojrzeć na 
pakunki jakie ci uciekinierzy wio 
za ze sobą, na duże skrzynie z 
odbiornikami radiowymi oraz li 
czne kufry z garderobą, powsta 
je wrażenie, że nie mieliśmy tu 
taf do czynienia z pośpieszną 
ucieczką na łeb na szyję" — pi 
sze dalej „Fluechtlingsstimme".

A jak jest z tym „prześlado
waniem za przekonania politycz 
ne w NRD", z tytułu których 
poszukiwacze szczęścia na Za
chodzie awansowali w oczach 
pismaków na „uchodźców poli
tycznych"? „Kiedy rozmawia 
się z tymi uchodźcami na tema 
ty polityczne — stwierdza 
„Fluechtlingsstimme" — okazu 
je się. że ich poglądy politycz
ne są do tego stopnia naiwne, 
iż wydaje się wręcz śmieszne 
mówienie o ucieczkach z „przy 
czyn politycznych"!

Pismo przesiedleńców i u- 
chodźców, zamieszczając ten 
artykuł, nie kierowało się by
najmniej sympatią do NRD. 
„Fluechtlingsstimme", choć kry 
tykuje sztywną politykę Ade- 
naucra, nie zrezygnowało jed
nak z haseł rewizjonistycznych. 
Słowa prawdy na temat owych 
„uchodźców politycznych" z 
NRD podyktowało redaktorom 
pisma oburzenie, rozczarowanie 
i żal z powodu różnic w trakto 
waniu przez rząd boński przesie 
dleńców j tych różnego autora 
ruentu „uchodźców", którzy ty
le z „prześladowaniem za 
przekonania polityczne" mają 
wspólnego, co opisy ich uciecz 
ki z prawdą.

Ale — jak pisze pismo — oni 
„przebywają tylko krótki czas 
w obozie". A przesiedleńcy? — 
zapytuje „Fluechtlingsstimme" 
„.„nadal mieszkamy w tych sa 
mych budach w nadziei, że rów 
nież my otrzymamy kiedyś ja
kiś przyzwoity kąt".

Jaki bv jednak nie był po
wód napisania tego artykułu, 
ujawnia on prawdę na temat 
„uchodźców politycznych". Kar 
kołomna ucieczka od rzeczywi
stości tych, którzy lubowali się 
w zamieszczaniu na łamach nra 
sv zachodnio-niemieckiej kłam 
liwvch wiadomości, umiesz'--- 
nych zgodnie z zasadą .nlu* 1. 
pić’, a zawsze coś z tego zosta 
nie" — zakończył, się i tym ra 
zem zdemaskowaniem.

Autor artyi-ułu zamieszcza 
nogo ostofęfo w h'r*żuąrvf- 
nym niśmle z-^hedri/o-n^- 
mieeklm „Ole Walt" — Ho 
epker — nie jest bynaimn'e/ 
sympatykiem narodu polskie 
po. a tvm hordzie/ n^s-eco 
ludowego państwa. Sadząc 
no tezarh. ia’'le rozwlla w 
swvm artykule na temat 
nrr.onro^mdrenln

medzv Niemioeki RcnubHka 
Federalna i Poh’m /e«» na
wet — ro tu ukrywać — 
człowiekiem o ba-c/zo s"- 
ners uprzedzeniach antypol 
sklch.

A f-dn-k nawet ten*n pe- 
Hoenker formulo l» tezy, k'ó 
ro mona być nlatlorma do 
dyskiisll. z k'ćrymi można 
ste rrod-lć. Mó’v*ce bow/e-n 
o aktun‘nym 'tonie starun- 
ird-- oo^tyerfiyrh między 
NRF i Polsko stwiorrlrp, że 

ab’’ znrd-tć wv'ście z o- 
hecne/ sytuaóll — „trzeba 
przede wszv't'r,m rrozvrn}.‘:*i 
Że I hę
da sąsiadami". W onare/u o to 
twierdzeń'o nntęe-lwe z te
za o „odwlec'o»i wrogości 
pitmleot-n.^nrfktei". nt«ze-;

To "wchrażę”'* sio —>-> 
że szkoAit---— r-śij nie nndei 
rs'trv v*s-sjd-óvr rbv ra no 
wc zbadać również **n 
runek do rw-n wsrbo^- 
n’enn soslodn w nrt,nrz’-'śct.

i w r-'-v*-’o1 
-nów n'-'-''om'nnl *- W — 
ll-nó- I ?5 nd"o
"ÓW Po’-''ć-v fo 
*e mio-~’--tn -■ f—n samym 
ei’'one:~' lm domu".

Pan Hennbor końr-y r’o- , 
wami: „Może l mus' doić’ 
do rozmów "'"-"•'ccko-not- 
skich". Pan Hoenker ma o- 
czyvrifteto — „ rozmowy
miedzy Nnf! f Pcdską Rzecz
pospolitą Ludową.

(grab)

(Dyl.)

Czołówka lekkoatletów
wystąpi w Białogardzie

Sekcja lekkoatletyczna b:o’o- 
ęardzkjego Kcleiar-o wraz z Ra
dą Wojewódzka LZS w Koszali
nie, orqan!zii!q w nadchodzącą 
niedzielę interesulgeg impręzę 
spertowg. Dzięki infelotywe ko- 
kierzy I działaczy LZS nc :ta- 
don:« b'a’oocrdzk:m będziemy 
mogli z-boczyć szereg c’o'owych 
zawodników re*-ogo okręgu w 
wc'*e o wyższe k’osy 'nortowe.

Ornan"-atcrzv w/sta'! zapro
szenia do sekcji ma'acych w 
•••»-—s sr^—goch drHyr-h rawn- 
dn ków. Wjer-ymy, żó k'efewnl- 
etwrr sekcji sker’yrtc'o ’ ę'-~rli 
' wvś!g na zawody swych człon- 
kć-. •

7n r*>'esk’" czr'a nę- wc'ka 
o Puchar Minet. NIedrr,ne zn-

...Zbliża się sztorm. Gęsta 
mgła oblepia statek. Po le
wej stronie burty rozciąga się 
nieznany bliżej brzeg lądu. 
Statkowi grozi rozbicie. — Jak 
tu zawinąć do bezpiecznego 
schronienia?

Zaczyna pracować urządze
nie radarowe. W przestrzeń 
i w głąb morza wysyłane zo
sta ją wiązki krótkich fal elek 
tromagnetycznyęh. Odbijają 
się i wracają na mały ekran. 
Po chwili kapitan statku ma 
dokładny obraz ukształtowa
nia wybrzeża i dna morskiego 
Może spokojnie doprowaozić 
statek w bezpieczne miejsce.

...Dyżurny ruchu stoi przed 
dużym pulpitem, na którym 
umieszczone są różne larrtpy, 
guziki. To oczy i uszy dyżur
nego ruchu. Dzięki tym urzą
dzeniom wie wszystko, co 
dzieje się na jego odcinku 
linii kolejowej. Jeden z to
rów zajęty jest przez pociąg 
towarowy. W pewnej chwili 
zapala się któraś z lampek. 
Oznacza to, że w kierunku za
jętego toru pędzi spóźniony 
pociąg osobowy. Może być ka 
tastrofa. "Trzeba ostrzec ma
szynistę, zatrzymać na minu
tę pociąg, zanim tor nie bę
dzie wolny. Dyżurny ruchu 
naciska guzik. Zapala się 
czerwone światło na pulpicie 
— sygnał „stój". Takie samo 
czerwone światło zapala się 
na torze przed pociągiem oso
bowym. — A co będzie, jeśli 
maszynista nie zobaczy? Nie 
ma powodu do obaw: jedno
cześnie z czerwonym światłem 
ukazującym się na torze, w 
kabinie maszynisty zaczyna 
buczeć sygnał dźwiękowy. — 
Ale maszynista może zasłab
nąć, nie usłyszeć. I o tym po 
myślano. Jeżeli maszynista 
nie zatrzyma pociągu, to i tak 
pociąg stanie automatycznie.

...Walcownia blachy. Z za
interesowaniem śledzę proces 
produkcyjny. Szare wlewki 
wpychane są do długiego pie
ca, z którego wychodzą roz
grzane do czerwoności. Sa
motokiem dostają się pod wal 
ce. Wmca.ią, i znowu idą pod 
walce, dopóki nie otrzyma się 
odpowiedniego wymiaru bla
chy grubej. Blacha jest jed
nak pokrzywiona. Mądra tezh 
nika każę jej przejść przez 
prostownicę, a potem przez 

wedy powinny w dużym stopniu 
wyjaśnić sytuację ieói chodzi o 
aktualną formę czołówki, która 
będzie brana pod uwagę przy 
ustalaniu reprezentacji wo:ewódz 
twa. Warto, by ws-ysey najlepsi 
mieli sranie wykazania swych 
możliwości. • • •

Wojewódzkie m strzostwa lekko 
at!c*yczne młodzików cdbeda się 
w Szczeclnku w d-\i'i ś wrteialp. 
Prawo s*nrtu w mistrzostwach mc 
H r-y ndnicy uredreni w 'atcich 
1939 40, nosir-dajr-y aktualne 
bada"'a lekarskie. Renre-e-toc)a 
n-wictu może p—et-rer-eć 
""I erób. Zflł-sren1-’ n"'»ży 'kło
da* u <"-anizntc’ów imprezy tj. 
w PKKF S.rr’ęę,ne’', 

chłodnię do urządzenia podob 
nego do płaskich palców, któ 
re przewracają blachę, umoż
liwiając kontrolowanie jej ja
kości. Teraz samotokiem bla 
cha. przetacza się pod nożyce 
krążkowe. Przechodzi tu ma
ły zabieg kosmetyczny: wy
równane zostają jej chropo
wate brzegi. I wreszcie wpa
da pod nożyce gilotyny, któ
ra ją tnie, po czym specjal
ne urządzenie układa gotowe 
blachy w stosy.

W części mu
zealne/ Pałacu 
Kultury i Nauki 
otwarła została 
wielka wystawa 
pod nazwa ,.P° 
step techniczny 
w służbie czło
wieka".

Wystawa za
pozna społeczeń 
stwo z osiągnię 
cłami i rozwo
jem nasra f tech 
niki w minionym 
dziesięcioleciu, 
przyczyniając 

się do spopula
ryzowania za
padnięć techni
ki wśród naj
szerszych rzesz 
społeczeństwa.

Na zdieclu: 
model wlrlkieon 
pieca huty im. 
Lenina

...Oglądam wnefrze kopalni 
węgla. Przy dużej ścianie pra 
cuje kombajn. Z warkotem 
wgryza się w pokład czarne
go kruszcu. Przy świetle 
lamp widać dokładni", jak 
szybko i sprawnie wykonuję 
poszczególne czynności. Bry
ły węgla, wyrzucane przez 
kombajn na przenośnik pan
cerny, spływają z niego na 
przenośnik taśmowy, biegną
cy wzdłuż chodnika. Węgiel 
przetransportowany do pod
szybia wyciągany jest na po
wierzchnię. A stąd...

Przyznam się. że w rzeczy
wistości nie byłem na owym 
statku, który dzięki radaro-

Kolejnym prrec:wnikiem zapa
śników polskich, którzy sta.tug 
w międzynarodowych zawodach 
o „Puchar Adriatyku" (styl kla
syczny) w miejscowości Pu'a (Ju- 
gosław:a) był zespół gospodarzy 
Partyzant. Po niezwykle zacię
tych walkach mecz zakończy! się 
wyn kiem nierozstrzygniętym - 4:4. 
Z Polaków zwyciężyli: Sznajder, 
Gondzik, Tcbota i Kasperczyk.

Następnym przeciwnikiem ze
społu polskiego będz e rumuń
skie Dynamo, które Jest właści
wie reprezentacig tego kraju.

wi mógł schronić się przed 
burzą w bezpieczne miejsce 
nie czuwałem z dyżurnym ru
chu nad przebiegiem pocią
gów, nie odwiedziłem walców 
ni blachy grubej, nie śledzi
łem pracy kombajnu w kopal
ni. -A jednak...' A jednak na 
prawdę wszystko to widzia
łem. Widziałem z całą do
kładnością na... wystawie po
stępu technicznego w , Pała
cu Kultury i Nauki im. 
Stalina.

Jest to pierwsza wystawa 
urządzona we wspaniałym 
Pałacu, który otworzył 22 lip- 
ca swoje podwoje. I nie bez 
głębokiej myśli jest fakt, że 
właśnie pierwsza wystawa, 
zorganizowana przez NOT, 
poświęcona jest problematy
ce naszego postępu technicz
nego w służbie człowieka. Po
stęp techniczny jest bowiem 
jednym z podstawowych czyn 
ników szybkiego rozwoju ca
łej gospodarki narodowej. Po‘- 
niaga on człowiekowi w pra
cy. udoskonala ją, a czyniąc 
łatwiejszą umożliwia jedno- 
c ześnie osiąganie coraz więk
szych efektów materialnych.

Weźmy dla przykładu łado
warkę zabierkową ROK (skon 
struowaną przez inżynierów 
Regulskiego, Opolskiego, Ko
reckiego — laureatów tfcgorocz 
nej Nagrody Państwowej), któ 
ra podnosi wydajność pracy o 
160 — 200 proc. A oto „echo
sonda" do wjkrywania ławic 
ryb, aparat do sterowania sa
molotem z ziemi, nowy typ pa

go urządzenia — w ciągu 2 go 
dżin).

Wystawa ta ma duże znaczę 
nie dydaktyczne dla inżynie
rów, techników, racjonalizato
rów, pracowników przemysłu. 
Mogą tu bardzo szczegółowo 
poznać liczne urządzenia, pro
cesy produkcyjne, całe mnó
stwo wynalazków i udoskona
leń z różnych dziedzin techni
ki, z różnych przemysłów. Jest 
rzeczą niewątpliwą, że wysta
wa pobudzi ich twórczą myśl, 
zachęci do coraz szerszego 
wprowadzania postępu tech
nicznego.

Ale to, co najbardziej ude
rza na tej wystawie, to, co nie 
wątpliwie zainteresuje zwie
dzającego, który nic, albo nie 
wiele ma wspólnego z techni
ka — to wspaniałe modele.

Tylu z nas słyszało i czytało 
o hucie im. Lenina. A tu — 
jakby jej fragment ktoś prze
niósł żywcem spod Krakowa. 
J-kże bliska staje się nam, 
gdy oglądamy model wielkie
go pieca, czy pieca martenów 
skiego, gdy możemy naocznie 
prześledzić całą drogę od ru
dy do stali, gdy zobaczyć mo
żemy wszystkie szczegóły me- 
chanizac'1 zastosowanej w tej 
hucie.- Chlubimy się naszym 
włóknem steelonowym, z któ
rego wyrabiamy tkaniny, poń 
czochy itd. Czytaliśmy reporta 
że z zakładów włókien synte
tycznych. A na wystawie mo
żemy obetrzeć dokładny mo
del takiego zakładu, prześle
dzić w ciągu kilku zaledwie 
minut cały proces produkcyj
ny — aż do gotowej przędny 
Steel onowej.

A któż w Polsce nie wie. żu" 
w Stoczni Gdańskiej rośnie 
statek kolos — „10-tysięcznik“. 
Na wystawie, jak długo dusza 
zapragnie, możemy oglądać 
precyzyjnie zrobiony model, 
podobnie jak modele polskich 
szybowców, na których nasi 
piloci ustanawiali rekordy 
światowe, tak samo jak szcze 
golowy przekrój normalnego 
samochodu „Star", czy też prze
krój silnika motocykli żużlo
wych polskiej produkcji, na 
których niedawno nasi spor
towcy pokonali fińskich żuż
lowców.

Wystawa wyjaśnia obrazowo 
wiele ciekawych problemów, 
np. w jaki sposób mierzymy 
odległość Ziemi od różnych 
planet? Jak się to dzieje, że 
wystarczy w aparacie telefo
nicznym nakręcić odpowiedni

ytniYScr polscy na wczasach
■ wędrownych w Szwajcarii 

Saksońskiej (MW).
Na zdjęelpi Polacy >rzcd ledną 

lic swych kwa tez.

Trójgłos o meczu moskiewskim
We wtorek, 23 bm., piłkarska 

reprezentacjo NRF wyjechała z 
Moskwy do kroju. Przed odja
zdem trener i kapitan drużyny 
craz sędzia Ling (Anglia) podzie
lili się z korespondentem „Prow- 
dy“ uwagami na temat meczu.

Trener Herbcrgcr powiedział: 
„Piłkarze radzieccy mogą sobie 
pogi atulowoć po tak pięknym 
sukcesie. Wiele słyszeliśmy o ich 
szybkości i doskonałym przygoto
waniu fizycznym, ale to C" pok-i- 
za'i w niedzielnym moc-nt było 
d'a nas duża rie'podziar':a.

Kio był lepszym na boisku’ 
Na to pv'anie n’e*atwo -je** dać 
odnow'edź. Drużyna radziecka
zaimponowała doskonał-m zgra- 
n'em I zespołową gra. Stanowi- 

cna bardzo zwarty ke’e!rtyw. 
Mn'e surowemu znaw-y nifki noł 
rei. bardzo nrzvjemn:« było er- 
dzlct (chociaż to nich'* -ąadza 
się z rolą trenera) jak drużyna

radz'ccka, falowymi atakami 
sztu.-mcwała bramkę Horkenrotha 
w ostatnich minutach 'potkania. 
Wówczas nas: napestn ey byli 
właściwie wykluczeni z g y.

Muszę także powiedzieć, o nie 
zwykle serde-znym przyięc:u z 
iak m spotkaliśmy t’ę w Moskwie. 
Przeszło ono wszelkie oczekiwa
nia".

Kapitan reprezentacji NRF 
F. Walter stwierdził:

, Dothoncle zdaję tebro spra
wę jak można n'e pozwala sku
tecznie grać rbront« przeciwnika. 
Ale o tym tak»e wiedzieli piłka
rze radzieccy. My wszyscy zazdro 
isimr naszym przeciwnTr-m wspa 
niałej wytrzymałości, której nam 
brakowało. Podczas meczu w 
snoikr—iia-h z rh-oiremi rediiec 
t'ml Rnho. S'h8fer i ip zdcr«-n- 
liśmy »ob’n so"~vę z tego, gdzie 
oni skiertup nitkę. a’e na nrze- 
jęcie jej brakowało nam sił.

Porażko nie zołamuie na', bo 
zostaliśmy pokonani p.-ez dosko
nałego przeciwnika. Naszym go
rącym prągnientem jest jeszcze 
spotkeć sę z zespołem radziec
kim".

Anglik Ling, który był sędzią 
głównym tego spotkania powie
dział: „Wysoki duch, czysta
sportowa walka - eto cechy cha
rakterystyczne tego spotkania. 
Początkowo przeważali piłkarza 
radzieccy, następne Nrmcy po
trafili wyrównać grę i przsprowa- 
dyili wiele niebezpiecznych ak
cji lak przystało na mistrza św:a- { 
ta. Tym niemniej drużyna radzie: 
ka zwyciężyła zasłużenie.

Publiczność moskiewska jest 
bardzo obiektywna, a gdy ma się 
takich widzów, sędziowan e spra
wia dużą przyjemność".

Otwarta w Pałacu K ’ltii'v ' Mariki wysfawa pod nasyca 
..PosIęo techniczny w służbie człowieka" zgromadziła wiele 
modeli, makiet i eksponatów, obrazujących osiągnięcia 1 roz- 
u ó/ nasze/ techniki w minionym dziesięcioleciu.

Na zdjęciu: model kombajnu zbożowego,
<J.AF. lot. Szyperko)

rowozu. w którym nie ma pala 
cza (palenisko jest mechanicz
nie zasilane w węgiel). Można 
tu wspomnieć o aparacie do 
wykrywania tlenku węgla w po 
wietrzu kopalni, o defektosko
pie ultradźwiękowym, przy po | 
mocy którego wykrywa się wa l 
dy w wytopionej stali, o tranzy 1 
sterowym aparacie radiowym,! 
który może być zasilany z ba: ! 
dzo małej baterii (ma to pierw I 
szorzędne znaczenie przy za- ( 
kładaniu aparatów radiowych 
we wsiach nie zelektryfikowa 
nych), czy o urządzeniu do hy- 
dromechanicznego wyładunku 
buraków cukrowych, które wy 
ładowuje 20 ton w ciągu 8 mi 
nut (przed wynalezieniem te-

numer i od razu zgłasza się a- 
dresat?

Długo by opisywać cuda wy 
stawy, chociaż nie wszystkie 
dziedziny techniki zostały je
dnakowo plastycznie i przy
stępnie pokazane ( chociaż 
Wystawa nie wyczerpuje wszy 
stkich osiągnięć naszego postę 
pu technicznego w służbie czło 
wieka. Ma być ona stale uzu
pełniana i doskonalona. Stanie 
się ona zalążkiem przyszłego 
Muzeum Przemysłu i Techni
ki.

(B. Tr.)

Jesteśmy 
sąsiadami...

Zapaśnicy 
reniisu'u 

w Jugosławii


